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ROK IV ŁóDZ, SRODA 8 GRUDNIA 1948 ROKU Nr 335 (1280) 

Droga PPS do Ziednoczonei Partii 290 mili?rdów zło1y:l1 
Wyjątki z artykułu sekretarza generalnego CKW PPS, tow. Józefa Cyrankiewicza Ila 1nwestyc1e 

opublikowanego w „Nowych Drogach'' przewiduje na rok 1949 
ry sanacyJneJ była oczywiście ograniczona przypa.dkiem w instrument rzeczywistej 
stosunkiem kierownictwa party Jnego do sa walki - kierownictwo PPS i Stronnictwa 
mej instytucJi państwa burżuazy ino-szła· 'I.udowego baczyło, by nie doszło do Jed· 
eheckiego. Stąd wzięła się między innymi noJitego frontu z komunistami. Innymi 
strategia Centrolewa, która w istocie rze· słowy, czuwało, by Centrolew nie prze
czy zmierzała do zwekslowania w pożąda· mienił się w Front Ludowy. 
nym kierunku narastającego buntu mas. Tylko nieliczni spośród przywódcó\v so· 
U podłoża koncepcii Centrolewu leżało I dalistycznych (Dubois, Barlicki) trakto· 
u.ięcie narastaJących nastrojów w takie \~ali Centrole~. Jako s!>osobn?ść rozrusz~: 
r&my, które zapobiegałyby przerodzeniu ma mas. . Of~cJ~ln~ kiert'Hymctwo P?r~ 
się nastrojów w akcię rewolucy.ioą lub też I wystrzeg~ło się Jak1ch~ol,w1ek prawdz1w1e 
storpedowały akcJę na tych odcinkach, rewo~ucy Jnych ~stąpien, skierowanych 
gdzie doJrzala ona mimo i wbrew woli ofi- przeci"':ko sanacJ1;. 
rjalnego kierownictwa partii opozycyj· Drugim momentem charaktery:ruJącym 
nych. Ażeby Centrolew nie przerodził się (dokończenie na str. 2-eJ) 

Nowe sukcesy wojsk Markosa 
PARYŻ (PAP.). Jak don.osi rozgłośnia Wol- z masywu górski.ego Grammos, i zdobywając 

nej Grecji, oddziały armii demokratycznej miejscowość Petra Muka oraz szereg innych 
po o~parciu ataków przeciwnika przeszły do pozycji. 
natarcia i zajęły bazę faszystów greckich ~ Grupa wolnych strzelców zajęła komisa-
miejscowość Lefkona, w środkowej Macedo-. riat żandarmerii w miasteczku Epidavros. Ta 
nii. . 

Armia demokratyczna odniosła duży suk- sama grupa wysadziła w powietrze pociąg, 

Państwowy Plan -inwestycyjny 
W ARS ZA W A PAP. - Ponad 290 m111<ir

dów 21. wyniosą llm~owa.ne nalt ;;.dy finan
sowe dla wykonania państvmwego planu in. 
westycyJnego na. rok 1949, !!ie Ji~-::c nleJl. 
mltowanych środków ·własnych spóldzieJcz<' 
ścl t samorządu - powiedział wiceprezes 
CUP.przewodniczący Podkomitetu Inwesty
cyjnego Komitetu Ekonomicznego Rady Mi
nistrów, dir Stefan Jędrychowski. p rzemawia 
jąc z okazji otwarcia w dn. 5 bm. w War
szawie 3-dn'owego dorocz.neqL> z.jaz.du k iero 
wników oddziałów Banku Gospodarstwa Kra 
jowego. 

Cyfry mów1ą najlepiej o rQzmi<ll'2ch na. 
szego wysiłku ~nwostycyjncgo i !rn'.lcentra
cJl środ~ów tlra.mrnwych na t en cel, 

W 1946 r. prze7,naczono w Państwowym 
Planie Inwestycy,lnym 5ó,8 m1l111.rd'.t ' zł„ · "I'' 

1947 r. - J.27,6 miliarda z'., 'V r<Jku biez< 
cym . 243, l mlParda zł. ,~,r~s7~i'e plan n;i, rok 
19<19 przcwi<l.u ie na ten cel ponad 2!JO m!Jh r 
dów :i:.1., nie licząc środków spółdz'.clczości 
i samorządu , oraz ęwen tua ln :·ch d-0C:alk ,_ 
wych kr.edylów i inwestycji pozapJ,ancv·-·c·,, 
które w ciągu .roku mogą byc de plan u '':!;· 

ces w dalszym ciągu wypierając przeciwnika wiozący amunicję z Trlpolis do Koryntu. cwne. 
~----~~ ..... ------------------------------------..... ~----..;. ________ ....;;, ____________ .;...~----~....;--.;;.. ................ ~.._.,,_..,,,. 

o w Polska.Partia Social!stycz~~ w.okres~~lArmie czang~Kai~.Szeka 
przedw0Jenoyn1 bardzie) mz w1ększosc · 
JJ?rtii social:demokr~tycznych . ~rosła się , Wojska ludowe r poczęły akcję w prowincjach Jebol i Ho pei 
n'erozer"".alrue z p~n~~wem b?r.~uazyJno-1 LONDYN PAP. - Według nadchodzących Inne oddziały armii ludowej operują po pólnocneco w~chodu, podczas !:IY główne 51-
sz\acheck1m, ·sta tnę L;o .częi>cu' składo· tu donifsień: & Nankinu liniom obronnym raz pierwszy na poluclniowy zachód od Wiei- ły armii ln10r.1intangov1s!: 'ej walc7.ą z nac1"
wą, elem~nte~ Jeg~ prawidłowego . funk· Czang-Kai-szeka ppd Kiangyen, w od.legło- k iego Muru· na pograniczu pro~incji Jehol I rającą armią wyzwolcń:czą na północny z;-i-
ckmowar,ia. . . - ' I ści 110 kim. od 'stolicy Ohin kuomintangow- Hopel. Zaciekłe walki toczą się również w chód od Nankinu. 
J~~nym z. p~ełomowych 11:1-oment~w hl- skich, grozi przeła.ma.nie prir.ez armię ludo- p~bliżu Czaąg;:Ping w .~~ległości' 30 km. na /W:/WffałWtfMtD@:t, 

~toru Polski międzywoJcnneJ był mewąt·, wą. _Artyle~i~ armil ludowej rozwinęła ta.m połnocny zachod. od Pekmu. 

J1liWie przewrót mafow:v roku 1926 I tu· potęzn~ ogien :ra.poro.wy. 
, . -:. • .' _ Oddziały Czang-Ka1-Szeka, cofające się na 
, 1JJ występu.Je_ z~ sz~egolną ostroscią cha południe od Suczou, zostały otoczone przez 
nkter p~~dwo!enneJ PPS. oddziały armii ludow~i w odległości 112 km. 

OpozycJa PP~ w stosunku do d:ykt~tu.· na północny zachód od J;'eng-Pu. . 

PARY.Z PĄP. - Jak dqnosi ągel)cia Fran
ce Presse chińskie wojska ludowe S'forsowa
ły wielki kanał pod mia;;tem Huaiyin. Nowy 
ten 11ukces wytwarza gro:7.bę dla. Nankinu 2 

Wyrok .na sprawców masakry w Kamieńsku i Gorzkowicach 
Izabela Dukowicz skazana na 15 1at więzienia, Ohst Władysław- ną 12 lat, ksiądz 
Opasewicz, Wacław Obst, Wysocki St., Strzelecki Kazimierz i Kiźlik Ją~ef na kary 
po 10 lat więzienia, Głuchowski - skazany na. 5 lat, Roczek i ·Mone~a .- otrżymali 

po 4 lata więzienia. Czesław Strzelecki - unie·winniony · · 
Po 5-dniowej rozprawie przeciwko podżega podległego mu kościoła, tłumacząc się, że nie ·ski, nie tylko nie wpuściła na plebanię szu
~m i sprawcom krwawych zajść w Ka- miał zezwolenia od swego b;skupa - „gene- kających schronienia studentów,. lecz - prze 
mieńsku i Gorzkowicach, odbytej pod prze- rała" z diecezji częstochowskiej. ciwnie, zachęcała gawiedż do bicia, krzy
wodnictwem płk. Ochnio i przy udziale oskar Sąd nie dał wiary jego tłumaczeniom i cząc: „tu są jeszcze trzy!" (Właś"ni.e te trzy 
życicla publicznego, mjr. Golczewskiego oraz stwierdza, że w kościele katolickim w Polsce studentki, które chciały się tam schronić 
obrońców: adw. Kitzmana, Rusieckiego, Osin istnieją jednolite prawa i zwyczaje. Studenci przed mas<;1krą). ·. Ona była inspiratorką 
skiego, Czeraueckiego i Trzeciaka - zapad! mieli zezwolenie od biskupa sandomierskiego wszystkich oszczel'Stw, które okazały się w 
wczoraj w Wojskowym Sądzie Rejonowym w i łódzkiego. Ksiądz Łabenda w Gorzkow1- skutkach tak trc:giczne i dlatego - głosi kon 
Lodzi wyrok, mocą którego skazani zostali~ cach "l'.ównież !Jodlega Kurii Biskupiej w c;z~ kluzja - Sąd w -stosunku do niej dopatrzył 

Dukowicz Izabella. - gospodyni księdza stochow:ie, jednak zezwolił na dokonani~ się samych okoliczności obciążających. 
- na 15 lat więzienia z pozbawieniem praw prac n~ukowych V"{ podległy111 mu kościele. . W stosunku do oskarżonych: Kiżlik~. ob
na lat 5, Dale] - w mptywach wyrok~ P_o~ano, ze sta Władysława, Obsta Wacława, Strzeleckie 
Ksiądz Opasewicz Tomasz· - na 10 lat wię- ~rzey.rod ~ądowy z całą ~yraz1stoscią us~a- go Kazimierza i Wysockiego Stanisława, Sąd 

zienia z utratą praw na 4 lata, hł, z~. ksiądz Opase~,cz Jest . SJ:?rawcą nie- stwierdził, że . są oni wrogami, obecnego ustro Gen. Czu-Teh - boba.ter wielkiej bitwy pcd 
Obst Władysław - rzeżnik -- na 12 lat sz~zęs.hwych ~ypadkow Ka~1ensk-:-Gori:.k~: ju oraz postępu, i jako przedstawiciele kla- · Suczou. 

więzienia z pozbawieniem praw na 5 lat, w1ce ~ on w pierwszym rzędzie musi pon1.esc sy wyzyskiwaczy - dopuścili się przestęp- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Obst Wacław, Wysocki Stanisław - rzeżni zasłuzoną ka~ę. . . . . stwa z całym rozeznaniem. Stanu opilstwa Pl k 
cy, Strzelecld Kazimierz - rolnik i Kiźlik _J~ Ustalon~, ~e gdyby oskar~ony odmosł się Obstów. Sąd nie uznał jako okoliczność łago . On roczny wy OnQnO 
zeł - właściciel sklepu i nieruchomości mieJ ze~ zr.ozum1emem ?_o . poc~ynan Rząd~ w spra- dzącą, jedynie w stosunku do oskarżonego Jak si~ dowiadujemy, przemysł dziewiarski w 
skiej - po 10 lat więzienia z utratą praw na wre mwen~ary~ac11 1 opisów zab_ytkow kul~u- Kiżlika, Sąd wziął pod uwagę jego pobyt w dniu 3 grudnia. wykonał roczny plan produkcyj-
4 lata. ry i sztuki, me doszłoby do tvch ekscesow, obozach koncentracyjnych 
Głuchowski Józef - rolnik - na 5 lat wię- które niczym się nie różnią od tych, jakie . · ny w l00.5 proc. według wartości w złotych z ro-

zienia, miały miejsce w średniowieczu. . .Jako przestępcow przypa~kowych - okre- ku 1937. 
Roczek .Józef i Moneta Jan - po 4 lata Nieudzielenie schronien'a studentom przed slił Są~ ~onetę, ~łucho~skie,i;o i Roczka. któ Przewiduje si~, że do ko1ica. roku bi~żącego 

więzienia, napastującym tłumen+ i tłumaczenia _ slę ks. rzy d~iękr swej ciemnocie byh powo~nym na-: przemysł dziewiarski wykona pla.n roczny w oko· 
Strzelecki Czesław został uniewinniony. Opasewicza chorobą - Sąd uznał za cynicz- rzędziem .w. rękach kle:u i wyzyskiwaczy, I ło 108 proc·. 
Ponadto Sąd orzekł w stosunku do Izabelli ne i perfidµe. . . !~:~ dah się sprowadzić na drogę przestęp- • * • 

Dukowicz, ks. Opasewicza. Obsta Władysła· w ~onkluzji Sąd u.znał .?~k. ks. 0p~sew1-: Strzeleckiego Czesława, Sąd uniewinmł dla Na~z korespondent fabrvczny donosi: 
wa Obsta Wacława, Kiżlika Józefa i Strze- cza wmn1m wywołania Zlł;JSC ""'. ~am1ensku 1 tego, że przewód sądowy nie wykazał jego }>ma 30, 11. 48 r. o .ito~zinie 18 Wydział 
leckiego Kazimierza, przepadek całego ich Gorzkowicach, za co m~~i ~mesć - najsu- w}ny, a jeżeli Strzelecki dzwonił _ co było \\1skoza przy. PZPB Nr t> wykonał roczny 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. :owszą karę: Jako okol1cz~ośc łagodzącą Sąd hasłem do rozpoczęcia masakry _ uczynił to plan produkc.Ji sztucznego włókna wyno. 

w uzasadnieniu wyroku podano, że po prze Jednak przyJął p~d uwagę Jego podeszły wfek jedynie na polecenie thtmu, poparte rozk"l- szący 5.360.000 kJ?:. Wykonanie planu na
prowadzeniu przewodu sądowego i uwzględ- oraz stan zdrowia. . . . zem Kazimierza Strzeleckiego _ komendan- st1tpiło 12 godzin P!zt;d terminem przyJe-
nieniu całokształtu okoliczności, Sąd ustalił Izabella ~ukowlcz - ~hoć do wmy s•ę ~!€ ta rejonowego Straży Pożarnej. tym przez l>ra.cowmkow Wydziału <1Ja u. 
i przyjął za udowodnione c~ następuje:_ przyznała, 3ednak przewod sądowy z całą Ja- * * czczenia Kongresu Zjednoczeniowego Par. 
Oskarżony ksiądz Opasew1cz - to me tył- snością ujawnił jej ogrom przestępstwa. Wła • tli Rol>otniczych. 

ko VvTÓg postępu, ale j wróg klasowy. Wyra- śnie ona - najbliższa z otoczenia oskarżone· Ksiądz Opasewicz - w przeciwieństwie do Na ski?tek zwiększone.i wydajności pra. 
ziło się to w jego postępowaniu w czasie wy- go księdza Opasewicza -z całą perfidią i pre- pozostałych oskarżonych - z powodu choro- cy Wydział Wiskoza może do dnia Zjedno. 
padków w Kamieńsku. Przewód sądowy usta medytacją dopuściła się przestępstwa podbu- by. odpowiadał z wolnej stopy. czenia, tj. 15. 12. 48 r .• wYkonać 300.000 
m, że ksiądz Opasewicz celowo wrogo od- rzania tłumu do ekscesów. Ona była kuźnią Po ogłoszeniu wyroku. na zarządzenie Są- kg. sztucznego włóJrna, poder.as gdy zobo
nlósł się do zamierzonych prac naukowych. wszystkich oszczerstw, plotkami swoimi pod- du, ksiądz Opasewio: ZMł.ał zaaresztowany wia.zanie prz:l•.ifte nc:1 - 1.ednio opiewało na 
dokonywanych orzez studentów na terenie burzała tłu~, a jak zeznał św~dek Turlej~ na .sali sądoy;eJ.. . d50..000 ~. do końc,a br - --- -
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:Qr.oga PPS do Zjednoczonej Partii 
WyJątk1 z artykułu sekretarza generalnego CKW PPS, tow, J. _Cyrankiewicza, opublikowanego w „Nowych Drogach,' 

(Dokończenie ze str. 1-e j) • uniknęła takiego podejścia do zagadnienia nej PPS zaczął nabrzmiewać „boga et-, Ostateczna rozprawa z prawicą rozegra-
postawę ideologiczną ówczesnej PPS jest władzy i reform społecznych, fakie repre- wem" owych teorii i teoryjek, powstała ła się na skalę ogólnokrajową na wrze
okres bezpośrednio poprzedzający wybuch zentowała PPS w roku 1918. oczywiście sposobność ustalenia zasadni- śniowej sesji Rady Naczelnej. Tu właśnie 
wolny. Nosił on w sobie Już wszystkie za· Wskutek braku słusznej teorii rewolu- ~zych różnic dzielących PPS od PPR, róż- ~ozgromione zostały wszystkie te fałszy-
da.tki późniejszej degeneracji WRN. cyjnej w szeregach PPS krzewić się po- llc, które nie mogą w ogóle być pnezwy we i błędne teorie polityczne, które zatrzy 

!lzecz wysoce charakterystyczna, że głó· czął pogląd, .że demokracja ludowa jest iężone chyba w drodze t. zw. „syntezy" .. :nywały pochód partii ku jedności, a Pol
wny · wysiłek kierownictwa n1>wopowsta- czymś pośrednim pomiędzy dyktaturą pro Teoria syntezy była próbą uzasadnienia ·1 ku Socjalizmowi. 
lej WRN nazajutrz Po klęsce Jest zwróco· letal'.iatu, a demokracją mieszczańską. dwóch rzeczy: po pierwsze - rodzajowej Dorobek Sierpniowego Plenum KCPPR, 
ny ku odbudowie w pod2iemiu tego ukła- Prawicowcy w odrodzonej PPS ·starali niejako odrębności PPS i PPR, wywodzą- który odegrał ogromną rolę w ostatecznym 
du sił, który nalazd hitlerowski zniszczył się zupełnie wyeliminować walkę klas ze cej się z samej istoty ideologii obu ru- wykrystalizowaniu się markistowsko
na powierzchni życia polskiego, a więc sfery rozumowań politycznych. Szczegół- chów. Kryterium stanowić tu miało róine leninowskiej postawy w PPS - wraz z 
:mów chodzi przede wszystkim o tłumie- nie duże spustoszenia powstały na tym tle podejście do zagadnienia „wolności". Po uchwałami Rady Naczelnej z września -
Il.ie sił rewolucji społecznej, na odcinku polityki gospodarczej. Ustrój wtóre: konieczności odsunięcia zjednoczc- oto podstawy, na któryoh dokonać się mo-

Do owego organicznego związku z ka- gospodarki trójsektorowej potraktowano nia w bliżej nie dającą się określić przy- '.:e wreszcie zjednoczenie polskiego ruchu 
pitalistyczno-obszarniczym państwem poi- również błędnie jako coś niezmiennego i szłość, w każdym razie do czasu, gdy znaj robotniczego. 
skim dołączył się 1eS2C2e element dodat- ustalonego raz na zawsze. Powstał kieru- dzie się droga przeprowadzenia syntezy Unikamy w ten sposób rzeczy najgor
kowy, również wyrosły z frackiej trady- nek myślenia, uważający gospodarkę obu ideologii „pro" i „antywolno~ciowej". szcj, która mściłaby się na Zjednoczonej 
di PPS. Tym elementem była nienawiść trójsektorową za skończony, t. zw. „model Wszystkie te teorie, i te, o któryeh mo- Partii i jej linii .. Unikamy zamazywania 
do Związku Radzieckiego i Rewoludi Ro· gospodarczy". Miał to być t. zw. „model wa była tutaj, jak i te, które zostałr ujaw istoty problemów ideologicznych i po1t
sy Jskiei. ·polski". Znowu wyższa rzekomo forma nione i potępione gdzie indziej, stanowiły tycznych. Odcinamy ostrą linią podziału 

To też w tym świetle odsłania się mimo rozwojowa „górująca' nad obu ustrojami, arsenał prawicy partyjnej w· tej walce rewolucyjną ideologię i rewolucyjne ele
Jego pozornej paradoksalności głębszy nad kapitalistycznym i nad socjalistycz- przeciwko pochodowi partii ku jedności. menty partyjne od wszelkiego oportuniz
sens na.stępującego faktu: Partia, która nie nym. Walka" z prawicą r!)zgrywała się głów- mu; ugodowości, reformizmu, nacjonaliz
doceniała należycie roli postulatów wy- Te wszystkie teorie i teoryjki miały tę nie najpierw na tle stosunku do zagadnie mu, pojednawstwa - słowem prawicowo-
zwolenia na-rodowego w walce proletaria- właściwość, że hamowały dojrzewanie nia jednolitego frontu, a później do jed- ści i centryŹmu. · 
tu - SDKP i L, przyczyniła się obiek- partii do poziomu partii nowego typu, :ie ności ruchu robotniczego; w procesie tej Stwarzamy warunki połączenia na plat
tywnie w istotnym stopniu do przywró- wywoływały procesy wsteczne w procesie walki należało staczać boje z każdą z tych formie marksizmu-leninizmu. Na platfor
cenia Polsce niepodległości, nie zaś partia, przeobrażania się partii lewicowo-socjali- teorii i teoryjek. mie, która dziś już nie jest dla PPS czym§ 
kt6ra. o tej niepodległości bez przerwy de- stycznej w partię marksistowsko-leninow Było w końcu rzeczą oczywistą, że tył- przejętym z zewnątrz. Musieliśmy o tę 
klamowała - PPS-frakda, bo SDKP i L ską. ko generalna rozprawa zarówno z tymi platformę stoczyć zajadłą walkę w łonie 
c.zynnie uczestniczyła· w ruchu rewolu- Teorie te zaczęły oddalać PPS od PPR teoriami, jak i ich autorami, nosicielami i naszej Partii z jej J!rzeciwnikami, sami 
cyJnym rosy.iskim, wiązała rewolucię pol- zarówno w płaszczyźnie praktyki politycz I szerzycielami może uwolnić partię od tego dojrzewając w tej walce. Ta walka wła
ską z rewolucią rosyjską. Niepódległość · nej, jak i w płaszczyźnie ideologicznej. b.alastu i umoż1iwic jej wejście na prostą ;nie uczyniła z marksizmu-leninizmu nasz 
Polski stała się za.ś możliwa jedynie i wy· Skoro „dorobek" ideologiczny odrodzo- -\„ogę do jedności. lorohek ideologiczny i organizacyjny. 
łącznie dlatego, że Wielka Rewoluda Pro· 
letariacka obaliła w RosJi carat. 

Nie .Jest przeto rzeczą przypadku, że le
wica socialistyczna. która Z&C'Zęła się 
uJawniać w PPS w ostatnim. dziesięciole
ciu przedwojennym, formowała się prze
de wszystkim na dwóch el~menta.ch ideo
logicznych. Jednym było przyjęcie za pod
~tawę ideologiczną marksistowskiej teorii 
państwa, drugim walka o pozytywny sto· 
sunek do ZSRR. 

W rcnwo.iu ideologicznym polskiej lewi
cy socJalistycm.eJ lat trzydziestych mark
sistowska teoria państwa i leninowska 
teoria imperializmu odegrały rolę decy• 
dującą. 

Nie Jest, oczywiśc;e, Qa.szym zadaniem 
kreślenie histX>rii lewicy socJalistyczneJ w 
okresie okupadi. Nie była to bynaJmnieJ 
prosta linia rozwojowa od' tych pozycii. 
które lewica zajmowała przed wofoą, do 
tych, na jakich znalazła się po wy?;Wole
niu. 

Stopniowo Jednak - właśnie dzięki 
współpracy z PPR - lewicowy odłam 
polskiego ruchp socjalistycznego po 
otrząsnięciu się za pomocą rozłamu z 
wpływów CKL·u lub agentur londyń· 
skich - RPPS znaJdu.ie właściwe ·podeJ
~de do zaga.dnienia jednolitego frontu, do 

· z&gadnienia walki o władzę. do sprawy 
ftontu demokratycznego i do ZSRR. 

Odrodzona PPS powstała na bazie ideo• 
iogiC2JleJ przedwojennej lewicy socJalisty
<:zneJ i doświadczeń politycznych RPPS z 
okresu wolny i okupacii. Nie była to ideo• 
logia o charakterze zwartym, ani nie. mia· 
ła gruntownej podbudowy teoretycznej. Z 
przedwojennych zdobyczy ideologicznych 
ll•wicy socialistycznej PPS odrodzona 
odziedziczyła niewątpliwie marksistowskie 
j_)ojmowanie teorii państwa. Dzięki temu 
od samego początku partia Jako całość 

80 milionów kobiet w walce o pokój 
Zamknięcie Il-go Kongresu Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet w Budapeszcie 

. BUDAPESZT PAP. - W dalszym ciągu narodów owoców pokojowej pracy, dążą do działają w swych własnych egoistycznych In• 
obrad II-go Kongresu światowej Demokra- panowania nad światem. Amerykańscy impe teresach". 
tycznej Federacji Kobiet delegatka polska, riallści mieszają się w wewnętrzne sprawy Na zakończenie manifest stwierdza, że si~ 
profesor UniwersYtetu Warszawskiego, Żanna łych krajów, gdzie toczy się walka między demokracji, pokoju i postępu, które rosną na 
Kormanowa, wygłosiła ;referat, poświęcony postępem a wstecznictwem, popierając ciem- całym świecie, potrafią przeciwstawić się si
problemowi sytuacji dziecka na świecie. Po ne siły reakcji. łom barbarzyństwa. W imieniu 80 milionów 
ożywionej dyskusji uczestniczki kongresu Osławiony plan Marshalla jest jednym ze kobiet manifest „uroczyście deklaruje, Iż z 
przyjęły jednomyślnie rezolucję węgierską, środków drapieżnego Imperializmu amery- jeszcze większą siłą i odwagą kobiety wal
dotyczącą qbrony ekonomicznych I politycz- kańskiego. Plan ten oznacza CHłrodzenle agre czyć będą o pokój, demokrację, bezpieczeń- . 
nych praw kobiet. sywnych Niemiec zachodnich. nędzę l wojnę. stwo i suwerenność narodów, o szczęście na-

Rezolucja węgierska zaleca, by· Swiatowa Dzięki wspólnemu wysiłkowi narodów mi- szych dzieci i, nasnch df)mów". 
Federacja Kobiet zwróciła się do ONZ z żą· łujących pokój, a przede wszystkim dzięki Puyjęcie manifestu nastąpiło w podnio
danlem przedsięwzięcia wszelkich środków, nadludzkim w71iłkom ZSR~ świat został u- słym nastroju. Delegatlti wznosiły okrzyk! na 
zmierzaiących do realizacji zasady równou- ratowany od barbarzyństwa faseystowskle- cześć ,pokoju i jego wielkiego . obrońcy -
lłfłlY.llil!I k !UęJ • '!~ddan j p~ r :a dn • o roje d~Qdły te zvuąz ~ię' ! p zy, dźwiękach Mar• 
t~ OIW;. ezo u6Ja Podkre~ za~anla, c ą- zniszczenie łasZYZJD.u Die- leży w 1nie:esie sylianki zilk({nczorio obraay II-go Kongresu 
iące na wszystkich postępowych kobietach tych, którzy na ,wojnie zarabiają, którzy światowej Federacji Kobiet. 
w walce o obronę wolności l de~okracJI. Re-
zolucja protestuje przeciwko reakcyjnym teo 

ryjkom. ograniczającym życie kobiety do Wł o' k n 1-arze , n 1. e 5 z czę d zą 51• ł spełniania obowiązków rodzinnych, podkre-
ślając, że tylko w ZSRR l w krajach demo-
kracji ludowej zapewniona Jest faktyczna p dk s 6ł d • t śl ł6k• • równość kobiet we wszystkich d.zledzlnach r.ze ongre owe wsp .zawo nic wo w przemy e w 1enn1c.zym 
życia. 3 grudnia we współzawodnictwie przedkon przedkongresowego w przemyśle wełnianym 

Rezolucja węgierska domaga się obniżenia gresowym w przemyśle bawełnianym wyróż- uzyskały PZPW Nr 1 w tkalni 111,7 proc. pla 
wydatków na zbrojenia i powiększenia bu- niły się: PZPB Nr 7, które uzyskały 118 proc. nu dziennego, w wykończalni 115,3 proc„ a w 
d:ietu -na cele opieki społecznej oraz żąda, w tkalni i 110 proc. w przędzalni. PZPB \V przędzalni 105 proc. PZPW Nr 2 osiągnęły 
by Komitet Praw Człowieka oraz ONZ za- Pabianicach uzyskały znowu doskonały wynilt w przędzalni 120,5 proc., a w tkalni 101,2 
jęły się problemem ciężkiej sytuacji kobiet dnia, wykonując plan w przędzalni cienkoprz. proc. PZPW Nr 3 wykonały plan dzienny 
w krajach kolonialnych i zależnych. w 125 proc„ w przędzalni średnioprzędnej w w tkalni w 111,3 proc., a w przędzalni w 115,l 

Na zakończenie posiedzenia delegatka fran 107 proc., w przędzalni odpadkowej w 104 proc. PZPW Nr 5 osiągnęły 120,5 proc. PZPW 
cuska Jeanette Vermeersh odczytała manifest proc„ a w tkalni w 114 proc. PZPB w Zgie- Nr 36 osiągnęły w tkalni 107 proc., a w przę
II-go kongresu światowej Feder13cji Kobiet, rzu osiągnęły sukces, wykonując normę dzien dzalni 102,9 proc. PZPW Nr 37 w tkalni pla-
który stwierdza, m. in.: ną w 116 proc. PZPB Nr 16 osłabiły nieco 

„Trzy lata temu na pierwszym Kon1resle tempo pracy uzyskując tym razem 111 proc. nu nie wykonały, w przędzalni uzyskały 100 
Swiatowa Federacja Kobiet zobowiązała się planu. proc. wykonania planu. 
walczyć o zupełne zniszczenie faszyzmu, o PZPB .Nr 3 wykonały plan dzienny w przę. W PZPW Nr 38 tkalnia osiągnęła 120,9 
utrwalenie pokoju ł zapobieżenie nowej kata dzalni średnioprzędnej w 103 proc„ w przę- proc., przędzalnia natomiast wykazała niedo~ 
strofie. Jednakże władcy Stanów Zjednoczo dzalni odpadkowej w 124 proc., a w tkalni w, bór. PZPW Nr 39 wykonały zadanie dzienn~ 
nych - koła militarne, przemysłowe i flnan· 112 proc. 
sowe - przygotowują nowy konflikt, zagra- PRZEMYSŁ WEŁNIANY w tkalni w 111,2 proc., w przGdzalni w 101,2 
żający naszYJD bliskim. Dążą do pozbawienia- 3 , grudnia w ramach współzawodnictwa proc. 

W. Ażaiew 11) ca położyli arkusz bibułki do papierosów. 
Spać na nim nie można. Boki zabolą. 

Ponure myśli znów zaczęły krążyć po 
głowie. W dzień przybył list od brata. 
Mitia, osiemnastoletni młodzieniaszek, pi
sał że uczy się bić niemca i że wkrótce pój 
dzie na front. W tych kilku zdaniach 
Aleksy czuł jakby gorzki wyrzut . 

Daleko Od Moskwy 
Ciszej", Ludzie dookoła śpią, a nie 

kurhany - odezwał się Aleksy. 
- Och! Nie zauważyłam was. Czy je

steście nowym palaczem? 
- Jestem nowym lokatorem, który dba 

o to, aby w nocy było cicho. 
Dziewczyna podeszła przyglądając mu 

się z zaciekawieniem. 
- To dla was szykowali rano pokój, 

Komendant powiedział - dła głównego 
inżyniera albo jego zastępcy. Czy to wy? 

- Owszem. 
- Ja nawet spr<;eczałam się z komen-

dantem. Wam dali lodówkę zamiast po
koju. Obecnie już jcł;t w nim chłodno, 
a co będzie zimą? W tym pokoju moż
na tylko przechowywać jarzyny, żywy 
człowiek tam nie wytrzyma. Nie bierzcie 
go, żądajcie innego. 

Kowszow ucie~zył się, że ktoś zakłócił 
dręczącą go samotność, tak że z przyjem
nością słuchał paplania dziewczyny. Ta 
na chwilkę pobiegła do siebie i wróciła 
bez skórzanej kurtki w lekkim jedwab
nym sweterku. Poprawiając włosy, za
łożyła za głowę, swoje obnażone do łokci 
ręce i znów: zaczęła go namawi~ 

. - Zaraz zwolni się dużo mieszkań. Mó
wią, że nowy naczelnik budowy postano
wił nas wszystkich wygnać na cztery wia
try. Prawie wszyscy pracownicy Zarzą
du spakowali się i :z;amierzają wyjechać 
ze starym naczelnikiem. 

- Czy nie potraficie rozmawiać nieco 
ciszej? - zapytał Aleksy. 

- Dlaczego mam mówić ciszej. U nas 
ludzie się nie krępują. O szóstej rano 
przekonacie się, że nikt nie będzie rozma
wjał cicho. Tu naprzeciwko mieszka 
G'reczkin, naczelnik wydziału planowania. 
Ma czworo dzieci, które nigdy nie płaczą 
pojedyńczo - tylko chórem. Ale to nie 
jest najstraszniejsze. Najstraszniejsza jest 
Lizaczka - żona Greczkina. Ona jest ma
leńka, chudziutka, ale będziecie zawsze 
mieli pełne uszy jej krzyku. 

Dziewczyna zaocznie zapoznała Kow
szowa z mieszkańcami. Nie pytając o po
zwolenie weszła do pokoju inżyniera, kry 
tycznie wszystko obejrzała i pozostała nie 
zadowolona. 

- Wilgotno~ Źle wyszorowane. Spójrz
cie jakie zacieki wszędzie. Meble przy-
11.ad\tpwe; jakieś 'śmiecie. Zamiast matel'.a 

- Można zupełnie dobrze spać, - po
wiedział Kowszow. - Tym bardziej, że 
mnie nie wypadnie wylegiwać się w łóżku. 

Dziewczyna skończyła przegląd pokoju 
i skierowała spojrzenie na inżyniera, oczy 
jej były duże i przyjemne. 

- Napewno jesteście kawalerem i pr;zy
zwyczajeni jesteście mieszkać zawsze w 
pośpiechu i niewygodzie? 

- Jestem żonaty, ale niedawno. 
Spojrzała na niego ze zdumieniem i za

śmiała się dźwięcznie. 
....., Młodą żonę zostawiliście w domu. 

To miło! 
Inżynierowi nie spodobał się ten zwrot 

w rozmowie i odrazu stracił zainteresowa
nie do tej paplaniny. Dziewczyna zauwa
żyła tę zmianę i odeszła życząc dobrej 
nocy. 
Spać się 1tle chciało. Aleksy przylgnął 

czołem do zimnej szyby. Na ulicy było 
widno jak w dzień. Fosforowy, pozbawia 
ny życia blask księżyca oświetlał podob
ne do baraków budynki i ogromną ilość 
pni, pozostałych jako ślad po tajdze, o
depchniętej wdał. Z prawej strony, za 
ostatnim barakiem.., połyskiwał majesta
tyczny Adun. Gdzieś bez przetwy wyła 
i _ skrzypiała tarczowa piła. a r..zasem pła
kała' jak kobieta.· 

SaIU.Qtność Kowszowa została przerwa
na wej:kiem Beridzego. Aleksy wskoczył, 
zażenowanie i radość odmalowały się na 
jego twarzy: sprzeczka z przyjacielem by
ła mu ogromnie przykra, tym bardziej że 
czuł się winnym„. 

- Przyszedłem kłócić się z tobą i bić 
ciebie, "- powiedział Beridze i podszedł 
do przyjaciela z boku i jakoś niezręcznie 
objął go. 
Głównemu inżynierowi również nie spo 

dobał się pokój Kowszowa. 
- Słyszałem, że ściany tu po)\'.rywają 

się lodem. Poza tym pokój jest jakiś 
mroczny, smutny. Przeprowadź się do 
mnie, u mnie ciepło i gospodyni bardzo 
troskliwa. 
· - Dziękuję. Będę mieszkać tutaj, ten 

pokój mi odpowiada. 
- Czy ty doprawdy postanowiłeś ubie~ 

gać się o zezwolenie na powrót do Mo
skwy - otwarcie zapytał Beridze. 

- Tak, - krótko odpowiedział Aleksy. 
Zrozumiał dlaczego przyszedł do niego 
P~ridze. - Czy Batmanow ci powiedział? 
Czv zw!'l.lnia mnie, tak czv nie? 



• 

Niedobry ksiądz w Dobrej 
Nie zawsze człowiek trafia na swe wła

ściwe miejsce, a gdy to się zdarzy osobnik 
taki jest niezadowolony z życia i niekie
dy niebezpieczny dla otoczenia 

Tak to się właśnie zdarzyło z księdzem 
Klimczykiem Kazimierzem, który jest pro 
boszczem w parafii Dobra. Stanowczo nie 
dobrze trafili parafianie w Dobrej, bo za
miast duszpasterza dostali„. boksera (tak 
zresztą parafianie go nazywają między 
sobą). Od czasu do czasu ksiądz prohoszcz 
popisuje się swymi zdolnościami, ku zgor
szeniu parafian patrzących na to ze zro
zumiałą zgrozą. 
Ostatnio ksiądz proboszcz znokautował 
stolarza Nowackiego Walentego z Dobiesz 
kowa, który pracował przy remoncie ko
ścioła. 
„Uregulował w ten sposób rachunek za 

pracę ..• 
Ksiądz proboszcz jest bardzo przezorny, 

wiąc by stolarz Nowacki nie zażądał po
dwójnej zapłaty „uregulował" z nim ra
chunki w obecności całego chóru kościel
ne~o. Widownia uznała, że ksiądz Klim
czyk jest dobrym zapaśnikiem. 
Za~rzany tym sukcesem krewki ksiądz 

wystąpił po raz drugi. Tym razem „kła
dąc na deski przez k. o." organistę ob. Sko 
rupskiego Adama. 

Tło sprawy było następujące: Ksiądz 
Klimczyk kazał „wynieść" się organiście, 
gdyż wymawia mu pracę. Organista zażą
dał formalnego wymówienia, więc ojciec 
duchowny „zapłacił mu zgóry i na miej
scu". 
Ksiądz proboszcz nie poprzestaje na do

rosłych, ale w „szlachetnych" rozgryw
kach nokautuje i dzieci w szkole. Ostatnio 
zboksował dziecko ob. Patory Władysła
wa, co przyszło mu podobno bardzo łat
wo.„ 

Ta cała opowieść nie miałaby sensu, 
gdybyśmy z niej nie wyciągnęli odpowicd 
niego morału, a mianowicie, że „gdy czło 
wiek mija się ze swym powołaniem" to 
staje się łupem szatana. Czyż nie tak, 
księże proboszczu? 

PARAFIANIN 

Współzawodnictwo pracy w spółdzielczości 
wkracza na nowe tory 

Opracowano regulamin i zasady współzawodnictwa dla spółdzielń 
Współzawodnictwo pracy w Polsce Lu- szym jest oszczędność w gospodarce spół- obrót towarowy na jednego pracownika 

dowej podjęte samorzutnie przez szerokie dzielni. 100, za najniższy procent kosztów handlo-
>'1.sy robotników i chłopów, jest jedną z Współzawodnictwo obejmuje następu- wych 100 punktów. Jak więc wynika z 

podstawowych metod działania w dążeniu jące działy: 1) sprawy prawno-organiza- wyżej podanych danych szacunkowych o 
Io odbudowy naszego kraju. Szczególnego cyjno-połączeniowe, 2) zabezpieczenie ma pracy w spółdzielni, szczególnie nacisk 

znaczenia nabiera współzawodnictwo w jątku, 3) sprawozdawczość dla Centrali jest położony na stronę społeczną, oraz na 
Spółdzielczości. Współzawodnictwo nie- Rolniczej i zeznanie dla Urzędu Skarbo- stronę gospodarczą i właściwie postawio
wątpliwie zdynamizuje działalność spół- wego, 4) rozbudowa organizacyjno-struk- ną sprawozdawczość. 
dzielni i wpłynie na zwiększoną wydaj- turalna, 5) uporządkowanie księgowości, Ponadto regulamin współzawodnictwa 
1ość pracy spółdzielców. 6) osiągnięcia gospodarcze, 7) powiększe- przewiduje ocenę współzawodnictwa w go 
W~półzawodnictwo pracy w Spółdziel- nie funduszów własnych, 8) uaktywnienie spodarstwach resztówek, oraz w ośrod-

?:ości uwypukli i uwydatni te spółdziel- czynnika społecznego w spółdzielniach. kach maszynowych. 
nie i tych spółdzielców, którzy pragną z Najbardziej na czasie sprawą w współ- W przedmiocie zagospodarowania resztó 
całego serca odbudowy gospodarczej Pol- zawodnictwie wydaje się uaktywnienie wek zwraca się uwagę na opracowanie 
ski Ludowej. udziału w pracach czynnika społecznego planu i jego wykonanie, podniesienie ja-

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo- w spółdzielniach, bowiem za pomoc w zor kości, oraz wysokości produkcji, i zapew-
pomoc Chłopsk'.a" zorganizowała dotych- ganizowaniu komitetów członkowskich nienie opłacalności. 
czas samorzutnie podjęte współzawoa- przy gm. spółdzielni „Samopomoc Chłop- Jeśli chodzi o ośrodki maszynowe to za 
nictwo pracy dla trzech grup gminnych ska" przeznacza się 20 punktów. wykonanie ustalonych norm pracy przez 
spółdzielni t. j. rozbudowanych, średnich Jeśli chodzi o pozostałe warunki współ każdą z maszyn w ciągu jednego roku, a 
' małych, oraz dla Powiatowych Związ- zawodnictwa, to za prawne połączenie więc najmniejszy obsiew zaorania dla cią 
'~ów Gminnych SpóJdzielni. W tym celu sp6ldzidni pt"zyznaje :;1ę 30 punktów, za gnika 200 ha - liczy się 30 punktów, za
został opracowany bardzo szczegółowy re upcrządkowanie spraw czł•m"!<owskich po siania 100 ha - 20 punktów, za wymłóce
gulamin współzawodnictwa pracy gmin- przejęciu deklaracji i rejestrów członków nie 4.000 kwintali liczy się 30 punktów 

' '1"'.h spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 100, za ubezpieczenie towarów, ruchomo- i t. d. 
Powiatowych Związków Gminnych Spół ści i nieruchomości 30, za nadesłanie spra Do badania wyników współzawodnict-

dzielni „Samopomoc Chłopska". wozdań Okręgowi Centrali Rolniczej w wa została powołana Komisja Kwalifika-
Na wstępie trzeba zaznaczyć, że charak terminie 30, za terminowe składanie Urzę cyjna składająca się z pięciu osób przed-

'rvstycznym jest w regulaminie współ- dowi Skarboyvemu deklaracji 30, za zjed- stawicieli Delegatury CZS, Oddziału Okrę 
zawodnictwa, że nie decyduje w współza- nanie największej możliwej ilości człon- gowego Centrali Rolniczej, Oddziału Zwią 
wodnictwie ilość osiągniętych obrotów, a ków 100, za rozbudowę sieci placówek zku Zawodowego Pracowników Spółdziel 
·1ość przypad'1.jąca obrotów na jednego gospodarczych 80, za uporządkowanie czych i 2-ch przedstawicieli współzawod-

~ cownika. Swiadczy to, że dążeniem na księgowości na bieżąco 100, za najwyższy niczących spółdzielni. Komisja ta będzie 

C.zyteln•cu u·szą 

.Dziękuję Rządowi Ludowemu ... 
ustalała kolejność zajętych miejsc przez 
poszczególne spółdzielnie według liczby 
osiągniętych przez każdą z tych spółdziel
ni punktów. Ustalenie to b~zie następo
wało w terminie 15 dni po zakończeniu 
kwartału. Ponieważ w naszym terenie 

Jestem małorolnym chłopem ze wsi 
Łaznowska Wola, gm. Mikołajów, powiat 
brzeziński. Mam teraz 60 lat. Byłem cięż
~o chory i zostałem na koszt Zwi~zku Sa
mopomocy Chłopskiej wysłany do uzdro
wiska do Polanicy. Widziałem takie cu
iowne rzeczy, jakich bym chyba nigdy nie 
.ijrzał przed wojną za dawnych rządów. 
Czyż kiedyś było do pomyślenia, aby do 

takiego uzdrowiska prżyjechał stary, 
f i biedny chłop małorolny? 

cho- współzawodnictwo rozpoczęło się z dniem 
1 października rb., a zatem do 15 stycz
nia 1949 r. Komisja Kwalifikacyjna ustali 
wyniki współzawodnictwa za 4-ty kwar
tał r. ub. 

~ękuję więc z całego serca naszemu 
Rządowi Ludowemu i zwracam się do 
wszystkich chłopów, by nasz Rząd popie
'l.li, bo to jest nasz prawdziwie ludowy 
Rząd. 

Zaborowski Ludwik 
Łaznowska Wola, gm. Mikołajów 
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Wyniki współzawodnictwa pracy w 
Spółdzielczości będą ogłaszane w czasopi
smach spółdzielczych i w prasie naszego 
Okręgu, t. j. przede wszystkim w „Gło
sie Chłopskim". 
Wyróżnione spółdzielnie, a raczej ich 

pracownicy, będą nagradzani przez Cen
tralę Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" według ustaloQ.ych kwot przez 
Zarząd wym. Centrali. 

Radq. qospodars1'1e 

Przechowywanie i zabezpieczenie nasion w czasie zimy 
Wkrótce po sprzęcie rolnik zmuszony jest 

przynajmniej część zbiorów omłócić -
trzeba przygotować nasiona oziminy do je
siennego siewu, do młyna na mąkę, na po
datki, na wyżywienie inwentarza itd. 

Często się zdarza, że cały zbiór roślin za
sianych zostaje omłócony na jesieni i znacz
na część omłotu zużytkowana zostaje doraż 
nie, a reszta przechowuje się w spichrzu, 
czy w komorze. Ziarno żyta, pszenicy, owsa, 
jęczmienia, o ile jest sprzątnięte i omłóco
ne w pogodnym czasie, zawiera normalnie 
13-14 procent wilgoci i nie ulega psuciu 
się, zaparzeniu i stęchliźnie, o ile jest usy
pane warstwami niezbyt wysoko, 25-
50 cm grubości. Wskazanym jest przynaj
mniej raz na dwa tygodnie ziarno przeszuf· 
lować, albo poruszyć głębiej grabiami. 
Spichrz musi być dobrze wyczyszczony, aby 
przed nasypaniem zboża nie było w nim ku
rzu, ani ziarka starego zboża. Szpary i ciziu 
ry winny być starannie załatane. Plaga 
wołka zbożowego, który tak się rozplenił w 
magazynach naszych spółdzielni, z łatwo
ścią może przeniknąć i do spichrzów wiej
skich i znaleźć wygodne schronienie w 
tych szczelinach, załamaniach itp. Dlatego 
trzeba specjalnie dbać o czystość w śpich
rzach, usuwać wszelkie pozostałości z po· 
przedniego roku w postaci resztek ziarna, 
pośladów, śruty itp., w których zwykle 
gnieździ się i żyje wołek zbożowy. 

Spichrz powinien mieć okna - otwory, 
aby pomieszczenie można było należycie 
wietrzyć. 

Wysuszone w czasie leżenia w śpichrzu 
zboże w warstwie 15-25 cm może być po 
miesiącu zgarnięte na wyższe kupy. Okna 
w śpichrzu otwiera się, gdy jest ładna po
goda i powietrze suche, natomiast gdy na 
dworze jest wilgoć, to ziarno trzeba przed 
nią zabezpieczyć przez zamykanie okien. W 
zimie, podczas suchych mrozów, należy 
okna otwierać na przestrzał, aby przeciąg 
powietrza przechodził nad samym zbożem 
Niektórzy gospodarze dla pewniejszego 
przechowania ziarna zostawiają je przez zi
mę razem z plewą. Przy takim przechowa· 
niu zboża suche powietrze łatwiej przenikać 
może do kupy i utrzymać ziarno w dobrym 
stanie. Jednak w ten sposób przechowywa· 

• 

ne zboże zabiera dużo miejsca, ułatwia że· 1 powstanie stęchlizny. Ziarno stęchłe trac 
rowanie myszom i innym sżkodnikom. siłę kiełkowania, nie nadaje się do siewu, a 

Znacznie więcej trudności sprawia prze· po przemieleniu daje stęchłą śrutę, która 
chowanie ziarna roślin motylkowych - łu- może spowodować choroby żołądkowe u 
binu, wyki, oobiku, peluszki. Chcąc mieć zwierząt. Oczywiście nie nadaje się również 
zdrowe ziarno łubinu do siewu w roku pr:zy- na mąkę dla ludzi. Przechowane nawet w 
szłym, najwłaściwiej jest przechować łubin dobrych warunkach ziarno zbóż i innych 
w stogu niemłócony do wiosny, albo po rośli11 motylkowych, oleistych, powinno być 
młóceniu jesienią przechowywać razem ze na wiosnę przemłynkowane na młynku lub 
strączynami. Peluszka, wyka, bobik też wialni. Jeżeli w gospodarstwie nie ma tych 
ulegają łatwo pleśnieniu w czasie przecho narzędzi, to przy spółdzielni w ośrodku ma
w:ywani~ w śpichrz~. y; trm w~adku k?- s~owym napewno znajduje się młynęk, 
meczne Jest przerab1arue ziarna i trzymanie a meraz i duża czyszczalnia - try"jer, na 
w warstwie nie grubszej niż 25 cm, albo których każdy rolnik może SWOJe zboże 
razem ze strączynami, jak ziarno łubinu. oczyścić i przewietrzyć po okresie zimo-

N apełnienie beczek, szczelnych skrzyń wym. Należy więc korzystać z tych narzę· 
ziarnem i przetrzymywanie w ten sposób dzi. A wszelkich wiadomości gdzie i jak to 
do wiosny jest niebezpieczne i może pocią- zrobić udzieli chętnie powiatowy lub gmin· 
gnąć za sobą eałkowite zepsucie się ziarna, ny instruktor rolny P. Zw. Sam. Chi. 

PNZ usprawniają akcję ,,S'' 
skupu i wychowu tuczników 

W związku z ogólną akcją państwową 
wytuczu trzody chlewnej Okręg łódzki 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
przystąpił w listopadzie do organizowania 
tuczarni, tak aby w 1949 r. móc wykonać 
plan wytuczu 8.000 sztuk. 
Ponieważ chlewnie PNZ nie mogłyby 

pokryć zapotrzebowania z własnej pro
dukcji, więc prżystąpiono do skupu pro
siąt i warchlaków. Jako zasadę przyjęto 
kupować sztuki od 15 do 25 kg. to jest ta
kie, które nie wymagałyby karmienia 
mlekiem. Jednocześnie ze skupem przystą 
piano do remontów i przystosowania róż 
nych budynków na chlewnie. Prace przy 
gotowawcze tych budynków w pierwszym 
stadium nie mogły być przeprowadzone w 
szybkim tempie ze względu na brak kredy 
tów. Niemniej Zespoły wykonały pewne 
najpilniejsze przygotowania - przede 
wszystkim chlewnie-kwarantanny. Dopie
ro po otrzymaniu kwoty zł.11.500.000 spra 
wa adaptacji posunęła się naprzód. 

Przygotowane chlewnie utrzymywane 
są w warunkach zapewniających stan 
zdrowotności inwentarza. O tym jak one 
wvltl.adaia. Disał „Głos ChłoDski" w re-

portażu z majątku Masłowice. 
Samo tempo zakupu prosiąt miało na

ogół przebieg zadawalający. Były natural
nie pewne trudności jak na przykład le
karz weterynarii stwierdził, że przetrzy
mywanie prosiąt w dużych skupiskach, 
mimo zaświadczeń zdrowotności, może 
być połączone z niebezpieczeństwem. Roz
ładowano więc kilka większych skupisk, 
a tym samym wstrzymano zakup na. tych 
zespołach, które nie mogły pomieścić wię 
cej prosiąt. 

Dotychczas Okręg zakupił we własnym 
zakresie 3.495 sztuk. Z tego padło 73 sz.t. 
Z dostawy Centrali Mięsnej otrzymał 812 
szt., z tego padło 185 szt. Zatym Okręg po 
siada w tuczarniach 4049 sztuk. 

Akcja powyższa będzie . w przyszłości 
znacznie zwiększona. Obecnie więc PNZ 
przystępuje do organizowania chlewni za
pleczowych celem zapewnienia w przy
szłości możliwości pokrycia całego zapo
trzebowania tuczarni własnym materia
łem. Uchroni to Zarząd Okrę~ow:v od po 
trzeby uciekania się do zakupu nieznan<>
~o materiału, a tym samvm zmniejszenie 
chorób i padnieć sztuk. (af) 

Inż. L. Wodzinowski · 
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W Międzybrodziu kochaia muzyką 
Wieś Międzybrodzie w powiecie bial

skim koło Porąbki należy do najbardziej 
umuzykalnionych wsi w Polsce. Istnieje 
tam chór, liczący 90 osób, trzy orkiestry, 
·w tej liczbie jedna dziecięca, złożona z mło 
dzieży szkolnej i dwie t. zw. salonowe. 
Pięćdziesiąt osób uczy się gry na skrzyp
caeh, kilkanaście na instrumentach dę
tych lub akordeonach. 
Ogółem 180 mieszkańców tej wsi bierze 

udział w zes~ołach instrumentalnych i 
chóralnych. 

Rozwija sie sadownictwo 
w Kutnowskim 

W powiecie kutnowskim od roku 1945 
bardzo poważnie podniesiono stan sa
downictwa, zwiększając przy tym jedno
cześnie w sadach przydomowych ilość 

krzewów ozdobnych. Duży nacisk położo
no również na prowadzenie uprawy wa- · 
rzyw, a szczególnie cebuli, pomiędzy 
drzewkami. Do obecnej chwili w powie
cie kutnowskim łącznie zasadzono 37 .520 
drzewek owocowych i 12.350 sztuk krze-
wów ozdobnych, / 

Traktory elektryczne 
W roku bieżącym w kołchozach o!;,wodu 

>wierdłowskiego dokonano prób nowyth 
·adzieckich traktorów elektrycznych. Pró 
by wypadły doskonale. Okazało się, że 
trak~ory te posiadają pod wieloma wzglę
dami przewagę nad zwykłymi traktorami. 
Przede wszystkim wymagają one mniej 
pers?n;l~ ob~ług':1jącego: zużywają mniej 
>ze ll~sci paliwa 1 smarow, a ponadto mo 
"<ł hyc zastosowane przy robotach do któ 

• k ' rycn zwy le traktory nie mogą być użyte. 
W chwili obecnej przemysł radziecki 

przystępuje do produkcji seryjnej pierw
szej partii traktorów "l.ektrycznych kon
strukcji radzieckiej . 
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Zła dola stolicy amerykańskiego filmu 

Hollywood w kleszczach kryzysu 

• .Nr 335 

Międzynarodowy 
ruch robotniczy 

Bezl.'obocie i nędza dominuiącym akordem warunków życia 
i:ou~tsza korcspomlcnc.ia o sytuacji w Hollywoodzie nhazała się na łamach re- grupę „dopuszczonych" i 

:;tkcyJneJ i;a:trl;y szwajcar~Idej „Neue Ziiricher Zeitung". Jest niezwykle zna.miennc, nych za burtę. 

W ubieglym tygodniu odbył się trzec~ zjazd 
bawarskiej organizacji KomunistyczneJ Par
tii Niemiec. Referat o działalności partii WY_-_ 

na grupę wyrzuca- głosił przewodniczący bawarskiej organ:~ac11 
KPN Herman Schirmcr. W swym przemow~e 
niu prze'dstawił on politykę anglo-amerykan
skich władz okupacyjnych, dą7.ących do roz
bicia Niemiec i do obezwładnienia niemi~c
ldej klasy robotniczej i z?~mask?w.ał dzia~ 
łalność prawicowej part!! soc;al!slyczneJ 
SPD, st9jącej na usługach imperializmu an-

u nawet fa, gazeta pod naciskiem surowej rzeczywistości musiała. „zerwać para- W Hollywoodzie panuje zabobonna wi.ara, 
wan" ze sfandartowc.i idylli hGllywoodzkicj i przyznać: „Hollywood dusi sill obecnie że bezrobocie jest zaraźliwe jak odra lub 
w kleszczach prawdziwego kryzysu". trąd. ·Dlatego lud7.ie. którzy „mają powodze

Tr>.~o list1t ze stolicy filmu amerykańskie
go nie m1leżv mva?:ać za zwykłą war;ację in 
h:mat: „Blaski i nędze Hollywood". Wiele 
pisnno o t.ym. że bo;nctwo graniczy tu z nę
~zą, ze po ~ukcesach, id<i k1cski, a po nadzie
.iach - rozczarowania. Życie hollyv:oodzkie 
toczy f'i' jak w wątku· powieściowym: tra
gicz.'1a histnria c głn,~uiących statystach, z·,i
'1omnianych „gwiazdach" i ulubieńcach pu
blii::z.no.;ci. którzy koncz1 życ;e w przvtulkach 
dla nędzarzy - w ·wick;;zości wypadków od
powiada rzec.:zywist.ości. 

mie~ięcy sian ten zaostrzył się ogromnie. Na 
drzwiach \Vszystkich studio filmowych poja
wiły sie;- napisy: ,,Bez przepustki, wejsc1e 
wzbronione". Nigdy jeszcze napis ten nie 
br:m1iał tak symbolicznie, jak obecnie. Miast) 
rozpada się stopniowo na dwie ctęści - na 

Cząt:eiinicu pfszą 

nie" wolą trzymać s!ę z da.Ja od innych, do
póki któr.cgoś piękriego dnia nie otrzymają 
wiadomości o z\o\.rolnieniu. A wówczas, po 
pewnym „okresie inkubacyjnym" i oni rów
nież przyłączają się do tłumu płaczących, 
oczekujących i wciąż jeszcze nie tracących na 
dziei... 

Doc e n .i aj ~ y . of i a r n ą p r a c ę listonoszów 

glo-saśldego. . . 

Sto:! ystyl:a <Ltjc słabe po,ięcie o rozmia -
rad1 I ezrcboda w Hollywoo'.lj>'ie. Według da
nyrh, o ·g;miz:icyj związkow.vch, 64 proc. ogól 
ncj liczby autoró·N scenar;uszy, 48 proc. reży 
"er6w i 71 nroc. artystów, pozostafo obecnie 
bez pracy .• Teśli zaś idzie o liczbę bezrobot
nych opcrato'rów filmowych, to brak tu na
wet prowizoryr.znych cyfr . .Jal~ dotąd, wyna
f!1·odzenie gwiazd· filmowych nie zostało je
~zczc z"llżone i osh~a czcsto zawrotne cyfry. 
N11toml11;:t pbce innych ]\atl"gorii pracowni
ków hollywoodzkich zost::iły zredukowane o 
51J-60 lłrOC. 

W wyniku obrad konforenc1a przy3ęła re
zolucję, domagającą się dymisji .~nty!udowe
go rządu bawarskie110 rozwiązania parlamen 
tu i przepro\vadzeni~ 'nowych wyborów, ora21 
nadania masom pracującym podstawowy~h 
praw i swobód. W dalszy~ ciąg_u. re~olu.cJa 
podkreśla że KPN dąży do 1ednosc1 N1em1ec, 
oraz do przekształcenia ich w pa"istwo demo 
kratyczne i pokojowe, oraz, ż~ KP~ d?kła
da wszelkich sił, by niemieckie zW1.ązki za-

Obywa.telu Redaktorze! i bie trud odszukania adresata, który albo wodowe weszły w skład Swiatowej Federa-
Na a.pel górników z Zabrza odpowiedzi·ała j dawno się przeprov.rad,j!, albo nawet nie cji Związków Zawodowych. 

cała Pol>i,ka robotnicza. Huty, fabryki, urzę-
1 
mieszkał mgdy pod wskazanym adresem. WALKA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 

dy podjęły wspólzawod'!lictw.o pracy a o ich I Na wyróżnienie zasługuje np, pr.aca !rlsto WE WŁOSZECH 
wynikach szczegółowo pt;;ze pras'a.' , nosza z VII Urz.ędu Pocztowego, któremu w prowincji Ferrara grupa r~botników r?l 

. Są .ludzie jedr1:ak, o których pracy n:kt I podlegają ulice Sanocka z I bocz,q.:cami. nych obsadziła majątek. obszarmczy w pob~1-

Tylko ktoś. kto wiele lat przeżył w tym 
swoistym mlę0c1e, w którym nie tylko rekwi-
zyty. ale nav;et ludz'e l domy wyglądają jak 
figurki z masy papiero\Vc,i, może sobie w~
obrazić, co 07.nacza dla Hollywoodu taka ob
ti!~k:oi plac. Wszyscy żyli tu latami ponad 
stan i dla1ego kryzys wywołał formalny po
płoch. Ale !atwiej .ieszcze zrobić obrachunek 
z grzechami przeszłości, niż zaspokoić po
trzeby dnia codzi!mnego. Kiedy zapytano jed 
ncgo z nahvi.'11' zych aktorów amerykańskich 
.lohna Barrimore'a, jaka rola byla dla niego 
riaitntclnic.iRza, bez 'rahania odpowiedział: 
„Zachowy1·1ać s'ę w Hollywoodzie tak, jak 
bym zupeinie nie potrzebował pracy", 

n1e pisze, c!10c1az ol'1li. przez cały ro.k, dzieó.' Vvykazuje on tyle zapału i dobrej woli aby żu Bodeny. Przeciw robotnikom wystąpiła 
w dzie11 wykonu~ą SWOJe obowiązki z ogrom uczcić swą pracą dzicf1 Zjednoczenia, że polkja, aresztując cztery osoby. Ro~otnic;y 
nym poczuciem odpowJedz'a1ności i niejedno ł• pragnąłbym publicznie zwródć uwagę czy- urządzili demonstrację przed koszarami poll
krotnie ,,ponad plan". Mam na rt1yśl'i listo- telników na niego j jemu podobnych. bo cji. protestując przeciw aresztowaniu swy?h 
noszów, którzy nle tylko sumiennie doręcza I nJ,epozorna na pierwszy rzut oka prac;a listo I towarzyszy. Policja otworzyła ogie1'i przeciw 
ją listy ; prresyłki pod ws,kaza·ne adresy,' nosza nie zawsze bywa przez n.as docenia- demonstrantom raniąc 10 osób. 40 demon-
ale często z własnej .:nicjatywy zadają so- na. S. C, strantów zostało aresztowanych. 
li llll .... IHIDml!llilll-1111-lllllillllBlllll-1111-1111-1111-1111-1111-1111-llil-llll-1111--llll-1111-llll-1111-llll--llłl-llll-U 

Niemaio powieści napisano na temat trage
dii bezrobotnych amerykańskich w latach 
kryzysu: 3.000 ludzi stoi w kolejce, czeka
i'łc na jedno wolne miejsce. - Takie i tym 
podobne sceny znane są z książek. Ale w po 
równaniu z obecnym stanem rzeczy w Hol
lywoodzie opowiadania te robią słabe wraże
nie, 

Pan1iętnq dzień zaloqi PZPB Nr "I 

obchodzono zwycięs. wo wykonania planu 
Tow. Wanda Wasilewska w gościnie u uScheiblerowców'' . 

l'icny,ze :i])ojrzenie na salę: tłok, s:i,la za ma
ła, wypl'ł11iona po brzogi, wielu robotników stoi 
a stojl). z uporem do ko1l.ca. Sporo robotników ~ 
lJrulm miejsc, nawet stojq.cych, poszło z żalom 
do dornu. Dorn Kultury im. Waryńskiego nie na
daje się już clla nowych czasó,v, dla czasów, kie
dy wsp6łzuwodnictwo jest masowe, kiedy cala 
H·to tysięczna załoga bierze aktywny udzial 
w wykonaniu planu. 

vV jaki sposób został plan wykonany 
J1H)wio110 nawet i tcrnz na 1.rj uroczy~tości. 1vló
wił o t,vrn. dyr. proclukc.ji tow. Pogoński, mówiła 
r:rzo1low11irn nrney tow. Rybicka, mówił przewod 
niC'z:1r.v R:uly Za ltladowej tow. Kargier i tow. 

Na co czeka w Hollywoodzie 3.000 pisa- Grzesiak, drugi se.krntarz Kom. PPR. 
r;:y, 10 tysięcy aktorów i setlci reżyserów? ,Jifi<'~il)e Ricl'pi<'ft hył najg>orszy, natomiast li· 
Oczl)kitie wi-li'l~dego cudu„ Czek~ na ~elefon, Rtopnd - m<Jwi m. in. tow. PogońRki - nie tyl
czeka, aby k.tos przypommał s?,b~e o m:n, aby ko znrkryrlhwał o wylrnnaniu planu, :ile był jNl
zaprOl)nnowano i:rn,t rze~zyw1 scie cos kon- , 11orzf'g111(' miesiącem ~zkoły dla całej za,łogi. 
l<;"dn" ,o. Ale czyz by\v::lJą tnk1e c~da? Kn11<'7.\ ł li~>". J:tl1 T'°"·i'nni:<my TJrncow·ać prz<'7. ca.-

I ot.o w l:>łorze sierlzą na przeciwko siebie; 1.,. l'Ol . Ht>'1.pofirerJ11im hodzr<'m łłó nowego ~t~fo 
lud?i0 przepl'łnieni jednym i tym samym pra 11':1•',V hvhi mnhi<•jn. robotników - ,inne zaltłitily 
gnieniern: każdy ocz-::kuJe słowa ratunku od 1v;vT\"b\ftt~.4~1l1tn~1i· 1!W„nic" ..:..... 'n'l<~Wilf ·w rozAf(i-' 0 

swego vis a vis - obaj rozstRią się w roz- wio ze rnn').. Bod:lrrm i porlstawą. hył czyn 
itoryczertill, zcichowu.iąc jedno tylko: zwodni- p1'Z<'ilkongrcsowy, Czyn przedkongresowy wy-, 
cze pozory dobrobytu. rlohyl z znłog-i robotniczej falę e11tnzjazm11 kt6-

Ktoś, kto nie bierze udziału w tej „wojnie r:} powim1i~m~' utrzymac dlit dafazycli, eią.i:;lycb 
nerwów", nie zro~umie motywów tej wojny. w~·~ilków. Nn•zc zo.ldney, największe w ltraju, 
A głównym moiywem jest nadzieja, niezdTo- 1111rnzą prznclownćl - cią,ż~· ntt na~ wyjątkowa 
wa nadzieja .. która zmusza ludzi do cenienia odpowiedzialność - od-powi.3dzialno§ć :przodowa
żvc\a, ale słaba, chora nadzieja„. Więc jeśli 11ia we wl<Jkir1111ictwie". 

TGW. W. Wasilewska wśród „Scheiblerówców'' 

kto~ traci pracę w jednej wytwórni, będzie „Co urhwnliliśmy 1-go l\fn.ja - to~my wyko- Akademia.. przek:;ztałciła się w manifestację 
jej s;ml\ać w irmej, a\c Hollywood nie opu- na.li. Dumni ji;$t('śrny z tego" - mówi tow. Ry- przyjaźni polsko - radzieckiej, gdy głos zabrała 
szcza nit:t. I t:·siące dobrze ubranych nędza- uirka. o.beena ni:i. akademii tow. Wanda Wasilewska. 
rzy p..,trzą głodnymi oczyma na raj ludzi, ma eKa~da akndemia, jale wfadomo, dzieli się n11, J „Przed wojną przędliście nie własny los -
jących pracę. rżc;M ofi(jnlnq. i nioofiejalną. 'r~'m razem aka- przędliście bogactwo Scheiblerów i Geyerów. :Mo-

W ciągu o.:;t.:;,tnlego roku, a nawet ostatnich df'lliia skłarbłn ~i~ z trz('rh c·z~ści. żerny być dumni, że z ruin i gru.z<>w, po~ 

nai~ięcei metrów i jal< na.iwięcei 
Naczelne hasło załogi PZPW Nr 37 

Jak " „primy • 

,,, Tak wi~c w I kwaTtale 1948 'f. . m:i.eJ.iśmy 
wykonac 360 tys, 180 m tkanfa, już w II 
kwartale prod•Ukcja nasza wzrosła o 3 proc„ 
w III kwartale o 8,5 pr-0c„ a w IV kwartale 
aż o 18 proc. w stosuf1ku do kwartału I br. ' 
R.obotnicy na.si .me ulękli s1ę zadań, 'które, 
stały przed n.imi, zd-0bylli. się na wzmo:ilony 1 

wys:iłek, wykonując plan przedtenminow-0. I 
W wykonan.Lu naszego plianu były również 

trudności, o których także trzeba napisać. 
Bi.orąc pod uwa·gę to, że przędzalnie n-asze 
nie są w stanie zaopatrzyć nasey1ch tka1ni 
w ·przędzę, zmuszeni jes1eśmy prząść w in
ny,ch Zcrkl~dach. Często w.Lęc cierpieliśmy 
na brak przędzy, pr:zez co doehodziło do po 
stojów na tkalll1!i. Wszystko to jedJJ.ak prze
moglriśmy, dając Państwu wdęcej n·iż żąda
no od nas, Efekt cYf.rowy brzmi: 160.000 me· 

Przodilwnicy pracy: Ulanowski, Harasino'wicz, trów tkanin wełni•anych ponad Plan. 
Boll, I1farkiewicz i Stasiński. Ruch wielowarsztatowy i współ7;awodniL 

Co dziel'!., co godzina na.plywają meldunki 
z całego krajl\.l o przedterminOW}"m wyko
naniu rocxnego planu produkcyjnego, Są to 
wszyscy ci, którzy po<ljęlri. hasło rzucone im 
przez górników koipal·ni Z·a·brze - Wschód. 

Apel ten podjtiIY rówmeż Państwowe Za
kłady Prze~1y.słu Wełnianego Nr 37, Załroga 
11'3.szych Zakładów, zobowiąz>ał11 się wykonać 
rOCZil'lY plan produkcyjny na dzie11 1 grud
nia 1948 ·r. 

ctwo pracy <lało wyniki niespo<l:lli.ew,ane. Za 
łoga · naszych Zakładów doskonale zdaje so
bie Siprawę, że to co robi, robi dla sweg·o 
Pat'lstwa Ludowego, robi dla siebie daje 
swą pracą podwaL'ny c!JJ.a nowej r.ze~i
stości. 

Ale powracając jeS.zcze· do planru. pl'odruk
cyjneg-0, tym raz~m · na I kwa'l'tał 1949 r „ 
Zakłady nasze mają w stosunku do I kwar 
tałl\.l 1948 r„ pgdwyższony plan o 30 proc. 
Czy damy radę? Czy wykonamy? Tak, da
my radę, pokonamy wszystkie trudności, bo 

Dzięki jednak zrozumieniu ważności chwi- wiemy, że ty1ko własną pracą zbudujemy 
li przez robotników, dzięki ich poczuciom sobie szczęśliwą p,rzy&Zlość. 
r.bywatelskim, plan wykonaliśmY. już 27 1i- A teraz kilka słów 0 tych, którzy s.wą wy 
stopada. . daj-ną pracą w d'lliym stopni.u przyczyn!H'i 

Trudno )est w tych kilku >łowach .opd.~ać s:ę do szybszego zrealizowania nasz.ego pl'a
sukces naszej załogi. Dla zilustrowan1.a Jed nu. Są to tow. Ułanowski Frandszek, c-zyś
nak tego CT> wykonała nasza załoJla uodam ci1arz, który pierwszy przystąpił do pracy ze 
kilka cyfr • :tw:i.ekszona ob.sh1gą maszvn. tow. Harasi-

Przodownicy pracy: Mielczarek, Kowalczyk, 
Ludwiczak i Kacperski 

mowkz Bolesław - entuzjasta ruchu wielo 
warsztatowego, tow. Boll Franciszek i tow. 
Markevv:ie.;i, Stanisław - wie1owax.sztatlaw
cy, tow. Stasil'!Slki Wojde'Ch, mimo swoich 
72 lat, przoduje, pracując na dwóch kiroo
nach. 

Dalej 'tacy towarzysze, jaik Miekziarrek J ó 
zef, Kow.akzyk Henryk, Ludrwkzek Helena, 
Kacpr.?1ak StainLsław. · 

Wszyscy wyn:llienieni .i. wiel'U, wieLu nriewy 
mieniony~h zas·Iugują .na najwyższe mina.nie 
właśI!iie diięki swej pracy. Mówją oni, że da 
lej pracować będą dil.a dobra naszej Polski 
Ludowej, dla reaJjzac'ji wytycznycll, jakle 
staw:iia. pr.zed nami dzisieisza rzeczywistość. 

EJlasik 
t<ores;iondent fabryczny „Głosu" 
. ..., PZPW Nr 37 

botnik sam dźwign~ł ew6j 'kraj. Przędziecie dzi
siaj własną, bogatą pr:r.yu:łość, los własnych dzie
ci. Każdy clziet\ wa.szeJ pracy zbliża was do do
bro bytu i szczęścia". 

Huraganem oklasków przy;jęto pozdrowienie 
Zwią.zlm Radzieckiogo, przckaznne robotnikom 
przez tow-. vVanur Wasilewską. 

„Trzydzie§ci lat pracy Związku Radzieckiego 
jest dla nas przykhi.dern, jak można żyć, gdy 
krajem rządzą robotnik i chłop. 'l'xzyclzieści lat 
temu, trzydzieści p1111stw wystąpiło przeciw mło
dej Republice Rnd. Lic.zono na słabo~ć - napot
kano siłę. Obecnie, w trzy latit po okrutnej woj· 
11ie, kraj radziecki jest państwem hogatym, pul· 
sują.eym życiem. Dzieje się to dJatGgo że tam 
wszyscy robotnicy już zrozumieli, iż tylko wła
sną. pracą. budują. potęgę swej Ojczyzny. Głęboko 
wierzę, że także w sercu każdego polskiego ro
botnika odezwie się duma i zrozumienie swego 
obowią.zku. ·Każdy dzień waszej pracy przybliża 
was do lepszego życia' 1 • 

.Tako wyraz uczuć dla. Zw. Radzieckiego prze· 
kazano tow. vVasilewskiaj stos czerwonych kwia 
tów dla kobiet radzieckich. Szczerą., serdeczną. 
ma.nifesta.cjł przyjaźni polsko - radzieckiej koń· 
ciy się druga część akademii.. 

* * 
. Nieoficjalna część akademii była także ory

g1na:na ... ś:piewały chóry - jeden J'Obotniczy, 
drugi dziecięcy - _trzeba. powiedzieć dobrze 
.śpiewały. Chóry te zdobyły I nagrodę w konkur
sie chórów robotnic~ych. · 

. Gdy mała Marysia Pytke dr.żą.cym ze wzrusze· 
ma gł~8e:i1 zap.owiedziała że „„.jesteśmy jeszcze 
małe 1 rue mozemy pomóc naszym rodzicom w 
prney, ale jesteśmy dumne, że nasze matki wy
ko1~1~y ~Jan .-;; _umilimy im dzisiejszą uroczy
s~o~ll tnnca1;n ; 1 gdy tym samym drżącym glo
s1lurm rzuc1ła hasló: ~,Niech żyje atttork:t Oj
czyzny" tow. 'Vanda Wasilewska - aut~~ka 
„Ojczyzny'' także mocno się wzruszvła i łzy za-
lśuiły '\'I' jej oazach. • 

Wlasna orkiestra PZPB Nr. 1 skraeala prze
l'WQ swą. g1·ą.. 

Z g?ści ~ oprócz tow. Wandy Wasilewskiej -
obecm byli na akademii tow. Dworakowski -
I-szy sekretarz L. K. PPR oraz tow. Stawiński 
lluseniusz. ure„vi!Ą~t. m.. Łodzi . 

• 

( 
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Edward Ochab To Iowo 
Zastępca członka Biuia Politycznego. KC PPt< „N gmeD omen" 

W I . . I z· d pp R Kiedy w maju 19ł5 roku .natknąłem się r "'eC 1 q ro C.Z n I cę -g O 10 „ U · szczęśliwym przypadkiem na starego druha • .Al „ Zygmunta R., - zara.z po serdecznym powi-
taniu - zacz~liśmy „zbierać do kupy" przed· E 0~~~.1' w treś~ historyc~ną j~st. ten wyc!-1 prawda wskazań I Zjazdu że dźwi- Zjeżdzie, aby PPR stała się milionową par- wojennych przyjaciół 1 znajomych. Przycho· 

k} ?,k1 trzyletni okres, ktory· dziel! nas lgnąc Polskę z l'uin wojny i okupacji, zapew~ tią, związaną z najszerszymi masami pracu- dziło to nam z dużą trudnością. 
od I z. Jaz.du PPR. w okresi·e tym po\"azn' 1·e 1 · · b · · t · · lk · i i · · · · d - Edek I Wojmir - przypominał Zygmu.nt ~ nic ezp1eczens wo jeJ granic można ty o ~ iącym w m esc1e 1 na wsi, przewo zącą w • 
zm emł się układ sił klasowych w Polsce i oparciu o przymierze ze Związkiem Radzie~ walce o postęp i rozkwit Polski, w walce o - zginęli bez' wieści w kampanii wrzesmo· 
na arenie . międzynarodowej. Wzrosła potęga kim i o solidarność krajów demokracji ludo pokój i socjalizm. wej; Michał, Rysiek i Tolek, zostali. ~amordo 
ZS~R. ktory przekroczył już przedwojenny wej. llPR W PRZEDEDNIU II Zjazdu jest wie- wani w „egzekucjach" ulicznych; Jozka, ge-
poziom produkcji, zaleczył ciężkie rany za- ,p. OL!TYKA zagraniczna Polski, rozwija- 1· lokrotnie silniejsza, niż na I Zjeździe, stapowcy wykończyli na Szucha;„. 
dar!e. mu przez niemieckiego najeźdźcę, za- I jąca się po linii wskazań' I Zjazdu PPR wzrósł jej autorytet w narodzie, umocniła się - A Marian? - przerwałem. - Słysza-
bezpieczył .szy?ki. wzrost dobrobytu swej kia I doprowadziła do· poważnego wzmocnienia na jej rola kierownicza w organizacjach maso- łem, że ocalał? 
sy roJ:>otnicz~ ,i I całego ludu pracującego. szej pozycji na arenie międzynarodowej. Ro- wych i w całym obozie demokratycznym, - Tak jest! - potwierdził R., - udało 
umocnił SWO.J autorytet i rozstrzygający la nasza w polityce międzynarodowej wzro- ogromnie podniosła się świadomość i zwar- mu się: złapali go szkopy do Oświęcimia. ale 
;"I?lyw i;ia międzynarodową politykę. Zacie-, sła również dlatego, że w ciągu ostatniego tość ideoJogiczna Partii: Zwłasz.cza ostatnie jakoś przetrwał. Cały czas zresztą pracował 
smły ~1ę węzły przyjaźni, łączące ZSRR z trzechle:cla dokonaliśmy prawdziwego skoku miesiące walki z prawicowym i nacjonali- w „Kanadzie"„. 
kraJam1 demokracji ludowej, które pod kie- naprzód w rozwoju gospodarczym i konsoli· styczny_~ .o~chylenl~m 1;1mom~ił3'. Part:ę, jej I Tu się po raz pierwszy dowiedziałem, że 
T?wnictwcm partii komunistycznych i robot- d.acji politycznej 'kraju. Uczestnicy I Zjazdu zwariosc, JeJ zdolnosć boJową 1 siłę ofensyw· mianem „Kanady" ochrzczono w gwarze obo· 
nic~ych rozwmęły się gospodarczo i skonsoli pamiętają dobrze z jakim zapałem dyskuto- ną. W walce ·z zaściankowym nacjonalizmem j zowej ,komorę łupów złodziejskich", miej
dovvały. politycznie (z wyjątkiem .Ju-;ostawi) wali wytyczne i perspektywy rozwoju gosp<) Partia zacieśniła łączność z bratnimi part·a- sce, gd~ie oprawcy hitlerowscy ml\gazynowa 
stan<?w1ąc c?r~z bardziej ważki czvn•1ik w I darczego Polski. Dziś, po upływie trzech lat. mi komun;stycznymi i robotniczymi, w walce 1 u mienie i kosi:townoścl, zrabowane nieszczę-
obf'pe p oko.Ju i postępu. możemy z dumą stwierdzić. że większość z 1 z wpływami obcej burżuazyjnej i drobnomie śliwym więźniom. 

OLOS~LNIE wzrósł ruch narodowo-wy-! postawionych wówczas zadań została już roz szczańskiej ideologii, Partia c7.erpała z prze- Gd leś na początku 1946 roku podróżowa-
• ~wolen~y V: kra.iach kolonialnych i pół' wiązana lub będzie rozwiązana w najbliższej bogatej" skarbnicy doświadczeń WKP(b), Iem ~ole· do Warszawy w wagonie ścisk. 

kolomalny91, ktorego n':łjwspan'alszym prze- przyszłości. Wyrósł potężny unarodowiony uzbraja.1ąc się do nowej ofensywy na nowym jak z:/!y diabli· dużo. pionierów" z ple· 
J~wem w ostatn~~h .U:iesiąc~ch jest .zwyci~- przemysł. o przew~?ze elementów s.ocjali- etapie rozwoju polsk:ego ruchu robotnicze- caka:~ i bardzo ~pchan';mi walizami je
s .a ofensywa cl'unskl~J armn ludowe3. KraJe stycznych. dokonahsmy ogromnego dzieła w go. chało w czasie jazd nic t lko rozmowa o 
połkolo~alne przestają być rezerwą i źró- zakresie odbudowy. zaludniliśmy i :zagospoda Byłoby błędem mierzyć skalą dzisiejszych wielklch możliwości:chf; zi:m Odz:vskanych. 
d.łem sił~ obo~u imperial stycznego, a ~tają rowal!śmy Ziemie O?zyskane. ludność odbu- możliwości :adania poprzedniego etapu i Kiedy 06;iad~zyłem. że jeszcŻe nie 'oowiedzi
~1ę w ~0raz większym stopniu rezerwą 1 so- dowu3ącej się z pop10!6w Warszawy przekro uchwały I ZJazdu. łem ani razu ni Wrocławia ni Legnicy ni 
JUS:::n~nem obozu ant;y"mperialistycznego, czyła 600 tys. Transport dawno przestał być Zjazd ten słusznie skupił uwagę klasy ro Szczecina ni Jeleniej Góry .:._ pionierzy"' po 
wc: ~c;.cącego o pokój i wolność narodów, o de .,wąskim gardłem" i bije wiele rekordów botniczej i mas ludowych na konkretnych k. r n'acz co łowami " 
n;o;<racj_ę i socjalizm. Pogłębia się rozkład w przed\'.'Ojennych, wzrosła poważnie (w po- zada.niach odbudowy gospodarczej I umoc- iwa 1 ~ ą . g. • · ·, • . i • 
o Jbzłe 1mperialistycimym. Burżuazja krajów szczególnych dziedzinach wielokrotnie) masa nienia podstaw demokracji ludowej, pogłę- -:-- Tos pan cięzki frajer: - za?pimowal 
·.i:achodnio - europejskich wyrzeka się obro- towarowa, dawno już zlikwidowaliśmy „kon- hienia jednolitego frontu robotnlc:tego I roz chorem. --:--- Sam ~an nie wiesz, iles pan na 
'ny nawet własnych narodowych interesów, tyngenty", a obecnie likwidujemy prawie cał szerzenia demokratycznego frontu narodo- tym stracił! ~iemie Odzysk.ane, panie, to Ka-

traca wszelkie poczucie godności narodo- kowicie system reglamentowanej aprowiza- wego, umasowienia Partii i przezwyciężenia n 3 da., prawdziwa - Kanaoa ... 
wcj , po lokajsktJ. wysługuje się ol;garchii cji, gdyż potrafiliśmy opanować trudności nawyków sekciarskich, hamujących rozwój Muszę przyznać, że zarówno określenie ko-
l TSA, szukając tam ratunku przed widmem okresu powojennego i uregulować zaopatrze- Partii i szczególnie niebezpiecznych na ów· mory dodziejskiej w kacecie mianem Kana-
rcwolucji. Jak nisko może upaść burżuazja, nie rynku, na którym panujemy coraz le- czesnym etapie walki z reakcją. dy, jak I posiłkowanie się nazwą Kanady 
Jak d '1 lece może zabrnąć na drodze zaprzań- piej. HlE WDAJĄC się w szczegółową a11alizĘ przy ocenie możliwości szabrowniczych tere-
stwa i zdrady, świadczy jaskrawo przykład Usprawnił swą pracę aparat handlowy za- uchwał I Zjazdu, jego słusznych i twór- nu zachodniego, nie wydało mi się szczęśliwe. 
'.1~dznego, obmierzłego zachowania się bur- równo spółdzielczy jak pa1\stwowy, problem czych wytycznych i jego niedociągnięć, Ot - pomyślałem, - termin sobie wynale
wazji francuskiej, która pomaga Marshallowi zaopatrzenia wsi - tak palący w okresie I stwierdzić należy, że I Zjazd PPR pozostanie ilł! Nic, tylk.o proste nadużycie znaczeniowe. 
W odbudowie agresywnych, imperialistycz- Zjazdu - został juź niemal w pełni rozwią- w dziejach ruchu robotniczego w Polsce jako Z „właściwą" Kanadą nie jest przecie bynaj-
n:·::h Ni"miec. śmiertelnego wroga Francji. tany, poważnie wzrosły płace 1 podniósł się ważny etap w walce o skupienie większości mniej tak brzydko i źle. 

W okr~sie ostatniego trzechlecia imperia- poziom życia mas pracujących w mieście i ludu pracującego wokół klasy robotniczej i Tak ml sill wydawało „.do czasu ujawnio· 
liści anglosascy zaprezentowali się naszem11 na wsi. jej przodującej Partii. w walce o realizacj~ nego ostatnio przez Wojciecha Bylinę skan-
narodowi jako zaciekli wrot;owie Polski a 11m MNIEJSZE · są nasze osiąrnięcia w skomplikowanych zadań okresu . powojenne- dalu ze skarbami wawelskimi. Oto, jak się 
prot~ktorzy niemieckiego zbójeckiego kapita- dziedzinie politycznej. Rc,~gromiliśmy go, o przygotowanie gruntu dla nowego eta- okazuje, w czasie wojny wywieziono okrężną 
lhlmu. Ata~( imperial~stów a~l.osaskich na zbrojne bandy re.akcy~ne. rozbiliśmy k~ero- P~ historycznego, tego etapu, w który obec- drogą do Kanady ""'"" (dla ccalenia przed ra
nasz~ gramce zachodnie, wroir.1 ich stosunek wany przez p. Mikołaiczyka obóz kap1talt·· me wkraczamy. busiem hitlerowskim) - bezcenne wprost ar
d najżywotniejszych postulatów polskiej ra- styczny, zdobyliśmy wiekszość narodu dl:1 Jest dowodem niewyczerpanych sił i pręż- rasy, dywany, gobeliny i tym podobne pQl
-? łi stnnu, be.::czelność i nieudolna kłamliwość demokracji ludowej, zacieśniliśmy sojusz kła ności m:szego ruchu i naszej ideologii, że nad skie zbiory z Wawelu o niesłychanej warto-
1.::h propagandy, wyleczyły bardzo wielu Po- sy robotniczej z mało- i średniorolnym chłop chodzący Kongres Zjednoczeniowy potrafi ści historycznej i artystycznej. Wojna się 
laków z an..g·elskiej choroby politycznej, dość stwem, zaś na froncie robotniczym po roz- nie tylko dać krytyczną ocenę dorobku ubie- skończyła, dals~e deponowanie skarbów jest 
rC'.1 nnwRzechnionej w Polsce w r. 1945. ~romieniu prawicowych, nacjonalistycznych głych trzech lat od I Zjazdu, ale też stano- już od dawna zbyteczne i niepotrzebne, pra-

UC!fV'.1 ALY I Zjaz~u. PPR. d~jąc wy~az i socjaldemokr~tyczn~ch . ~le~entów. jesteś- wić bę?zie t"'.'órcz~ rozwinię~ie zasad ide- wy wła.ściciel zbiorów wawelskich - Pań
O"\Vczesnym nad:>.1e1om, mówiły o dąze- my w przededniu reahzac31 historycznego za- owych I orgamzacy1nych Part11. stwo Polskie - domaga się od Kanady zwro 

n lu P artii do oparcia bczpiecze11stwa Polski dania - pełnej organizacyjno - polityc;meJ Na nowym eta.pie, w ~bllczu nowych za- tu przechowywanych zabytków, a tu, masJ 
iównież .. o przyjaźń z Anglią, Stanami Zje- jedności klasy robotniczej na bazie marksi- gadnień, najwyższa instancja partyjna - babo placek. rząd kanadyjski oświadcza, ie 
d noczonymi oraz demokratycznymi państwa- zmu - leninizmu. Kon&-res Zjednoczeniowy Polskiej Zjedno· skarby zajął" premier kanadyjskiej prowin· 
mi Zachodu" . Posłuszni wykonawcy woli Te radosne fakty świadczą, między inny- czonej Partii Robotniczej, da nowe wska- cji Que"bec, Duples!is, i wcale nie ma za-
Wall- Street, stojący u steru władzy w. USA. mi, że uchwały i wskazania I Zjazdu sku- zania, nową broń ideologiczna, w ręce kia- miaru i<'h oddać. Ano, jak świat światem -
An gli i. Fr ancji nie chcieli przyjaznych sto- tecmie uzbroiły Partię do walki w trud· sy robotniczej, aby zwycięsko kontynuować za,jmowanie" cudzej własności znaczy po 
sunków z Polską. Dzięki włas11emu dośw"ad- nym okresie powojennym. PPR wyrosła l~- wielkie dziE>ło wyzwolenia. społecznego i nil ~rostu - kradzież. 
c l 7niu, m~liony. Pola!tó:W·. widzą dziś ~rsw~ czcbnle i politycr.nie na potęgę. j~k~ej n.1· rodowego, ab:v ucząc się u WKP(b?, korz~- Cz żb wi c wleźniowle obozów koncentra 
dz1we oblicze unpenahstow anglosaskich 1 gdy dotąd nie było w Polsce. jak1e1 moze stając z dotychczasowero dośw1adczema jny h Y zow~ Kanadą" a zy kradzlo 
umiej ą ocen ić ich stosunek do Polski. ".rym nam potzazdrościć wiele innych kraJ6w. polskiego i międzynarodowego ruchu robot ~y c:~u' ów ~ą~z~brownic mmr:na n cu Kana-głęblej wryła się w świadomość mas ludo- Zrealizowaliśmy postulat, wysunięty na I niczego. zbudować Polskę Socjallstyczn~. dy" zte!ie ' dzle łatwo /~ świ n j~ _'.'.. mieli 
u111111111111111111111111111m1111tmu111111111111111t11111111t111111t1t1t11t111111tm111111tm11m111111tnm11111111111111111111t11111111111t11111111111m11111m111111111111111111111111111t11111m111t11m11111111111111111t1111111111111m1111t11111111t1111111t1t lit • t' kg . os t s ą "? Bo nosa., ze a powiem „se.man ycznego . 

59600 kw·1nta11· b1·a1ego cukru w c·1ągu 39 dni„ natojakośjednakwy~ląda,żeznaczeniesło-wa: Kanada - dość właściwie pojmowall. 
•iE. TAM" 

Robotnicy cukrowni Leśmierz pierwsi wykonali plan roczny przed terminem 
Załoga dobrze zasłużyła na sztandar współzawodnictwa Rozwój szkolnictwa polskiego na Zaolziu 

Język polski językiem urzędowym 
Pięć tygodni temu .. po roku jakgdyby ,cud",któr '.' spowodował przyjaz.d Komisji I ~ie na t'Yarzach ro~tników. Ogarnał. ich 

Iet:ngu. ożyło nonowme wnetr.ze „czerw.o- OkręgoweJ, zal. żal. ze muszą. znow na rok opuścić tę Dotychcz~s na Zaolziu istniało szereg 
r..ei" · f eo.J::r·l{i. Drgnęły maszvnv, puszczone Tego dnia w gabinecie dyrektm·a na 7S fabrykę z którą. zrośli sie w ciągu wielu szkół polskich: utrzymywanych przez wł'3.dze 
w · ruc11. Cukrownia .. Leśm.ierz" ruszyła do kres.ie czerwona linia skoezvła do 10 tys, lat swei pracy, Zostawir. tvr.h wiernych to czec.hosłowack1e. naz_Ywa1~e one by ł:v „szko
boju na froncie "'';;półzawodnictwa i ~am- lmint.ali. 23. ~istcna<l'1. podSk?C~yła. do 1~ warz:vsz~-masz.yny, ~ttóre ich nie za.wiod- 1 łami z P~lsk:~ ięzyk1en; ~ykładowym". 
n CJr.i.i. cnkmwniczej okręgu ---~~.,,„~wsk1ei:r.o. tv:.;. kwint.ab i równo prostą. lm'IĄ biegła :1.Z ł:v. a ktore swą. prawidłowa pracą. dały za.• p~zy czym .iedn8:K nazwa ta. figurowała w.
R ob ".ltn:.cy rozp.oczeli walke o ,..,„11.,.,~ pierw do ostatniego dnia kanrn"11ii. Na wykresie łodze Leśmierza zdobycie sławy w okręgi1 ! rowno na szyldzie sz~oły , Ja:k i na formu
szeństwa: 0 szta:ndar przechodni współza- obok czerwonej widniehi. iei:z-::z,e linia warszawskim i miano pierwsu.i cukrowni.1 l•a.rzach urz~owych Jedynie w języku cz:s 
wod nictwa. 'czarna. w tym czasie, gdy czerwona szła l ~m. Obecrue w.ład.re szkolne wy.dały okol-

\V gabinecie dyr, Karc:rewskiego z każ- w góre. czarna. gwałtownie poczeła opa- o 7 DNI WfJZE~NIEJ mk, n~ m?CY kt01:ego Język polski będz 1c w 
d-ym dniem na wykresie . wYdlużała się dii.ć . Nie w~1wohiło io smutku, a przeciw- w t i · h I' i · 27 I' t d szknln.1ctw1e pohk1m na Za!l'l111u pełnopraw. 
c'.:erwona linia. r(.sła systematyf".znie w nie. r:?.dość wśród zało~. Bvła ona waka:7.- 0.lkl3.Inel tr> .1· g zie , ds ?Prot a tza-

1 
n~m Je'Zyklem utz~~ym obok języka czes 

g-ór0. 6 .000 kwintali, 7 tys,. kwintali .. 8.200 ni~i~m. 7.e ~17;vcie nra~1L WPO:la. oszczed.: snosÓb zXa!~s oa ruek~~~~' i1m~1a.c ;om~ I ~1ego, Nazwy sz~oł będą dw.uj~zycz.ne, dw u 
kwint~li buraków na dobę. TO był dzienny nosc w clvfuz11 przy ZWlE'kl'lzemu produkc.11 d ·1 . n ł,., wY uk .. . p b . zi?łu h..,,,; I J<;Zyczne b~dą tez blankiety swiadectw FZ~OI 
prz:irób. systematycznie malztla. To było pierwsze Zl" a" 51~ z •. -- 1?:& c i:owru. Y ~s c .~: nych i róznych formularzy, jednakże św1a-

Je-żeli tak pójdzie da.lei mvślał dy zw:vciest,,,·o Ulło~ i dzień tow PieFcika :/ loz i>! . t~ b' DrzelneJ?:U. ~a399n~~O ~~,, dec~wa te będą mogł_v być wvpełniane tylko 
·· k tor _ za 46 rui.i pla.n. wYkOllauw. - · · ' · - • t 

1 
:'i Y z~. sle ie ty- P7ffe ~ k . tcf.~11 po polsku, prnJobnie j'.3-k po p.o1o,ku lrdą mo 

. OSTATNIE \Vf«.~'1'f1Ht·1~NIE MASZYN 3 1 u~ ow, w"· m '.'sięcy wm ~ 1 z gły być pisane podanta rodziców i uczniów. 
ECHO WEZW I\ NIA GóRNIKóW I J,UDZI nla.!1t!LC~l ,.Ireny · Przerobiono 388 tysięcy W języku polskim p;owadzone też b ędą w 

B ZA O 
d trzech dni frościła w fabryce Komi - kw.mtah. a 2 7. mocent t~ manlw prz:-'PCJ- szkołach pol.skich dzdenniki .i inne papiery 

ZA R ~ daJace :nii. z<' '1"'czyszm;et111t. Przerobwno urzędowe · 3 robotników stałej zał~ i 7q4 se~J- sja Okręgowa . Panowie z Komis.ii w l'ią.gu 39 .~4 dobv !19.600 kwint111i rukrtl · . 
nowych, to Judz.ie inocno zw1ą.z;:i.1~ z chodzili po fabTyce. badali, robili notat::Ci. hi::iłego wraz z m11.C?.ka. z kwintal~. bura- Stan szkolnict":'a poiski.ego na Zaolzi,i 

br:ką i ruchem robot:.1kz:vm. U . le~mle- zamykali sie w gabinecie dyrektora. Robot Jrów otrzvr•qno 15.33 kir cukru. ulS>_nmv;i- uległ w. ostatnich m1es1ącach ~n acznemu 
-,·-akćw żyje tradvcia r~woluc:iorust?w nicy czuli, że na coś się zanosi, ale posta - 110 14 k~. Dzieki 03t::itniernu Pod'1.iesieniu w.zros towi: Otwarto 30 przeds.zkoh polskich, 
rno5 r oku. L%mierz..,cv to urzodowrucy nowili nie ustepować . - „C-0.. my nie damy nrr.erobti ,1,., . 11.1?.2 kwil1tflli 11 " dobe. w- k1lkanaśc1e nowych szkol lud<»'.1ych , ~ szk~ 
pracv nfo tylko zawodowe.i, ale i rewolu- rady? Nie zn~ ią. leśmierzaków i n· e wie- żvt.o 0 1 !i.OOO kW mnie i elcktrvr.zności. ły średme, tzv.. wydziałowe, Jak row111ez 
cy inej. d dzą. co my potrafimy . A „korci uszkiem ·' niż w 1y1ku ubiegłym, zaoszczędzono na n<:~v:e ludQw~ szkoły gospodarcze.. W na j-
. \Vśrf..d takich rototników mo"nv o - byliśmy Przed woiną., trraz to już nie" - WAł{lu 1.464 tvsiace złotvch. Il wszvstkie bl!zszych dl!l ~ach otwąrta ~ostanie polska 
dźwii?k zna la.zło hasło górników z Zabrze„ mówili miedzy sohą. i z v·ieksza. zacięto- O"'Z<'7"rhości w smararh, hmi,..n\u wa.pi~n szkoła . gospooarcza . w OrłoweJ , przeznaczom 
Zakn«ano ręka-,,..,,, zapomniann n <hiu i no ścia przvstęflO\l.r'lli do p.racv. nv ,,.,. itd. dały w sumif' 77 mnionów zło. dla dzi ewcząt pols'kich. 
cv . 36 godzin 11ieraz stali robo1 ·· iry PL"7.Y 27 listopada. Włafriwie bvł to dzień ta t:\·rh. Jednocześnie Leśmierz wvstanił 111111111111111111111t1111111111111111m11111111n1111111111m111111111mmn111111111 
n1aszvn r.ch. ."!"eden towarzysz z:i s ' ~~'lwał ki sem iak noprr.ednie . tak podobny do nr:rM iw f"~k11l2''i:O"'l. n"stn.,.,.....„fa~ mi"'izv . . , . . . . . 
dnigi~ P-o , poTU::i.g':'.ł mu. bo przeci eż słmv:a wszystkich 1nnvch dni nracv. pnesvco- '.-! R 4 1IT1Jclnia do Lodzi 400 ton c1•kri.1 . ł le.i /~O~'l~~i że Lesnuc~ po~azę . iz ~un·~ 
trzeba bvło dotrzvma6. Nie istnialv różm- nych potem i trudem robotnika. Lecz w T ,.,„;,.,.,7,.,iejezi> _ nlan wvkonan.o 0 '7 •1Jti zw. cie~a; „ - ~rzodowmkam1 ~1e ~>:h am 
ce w wyk on:vwanei pracy. Nie b.:h nrzo. życiu 7,ałogi i fabryki L~fr,_1i~rz 27 listopad wc:ote.śnfoi t!>w. P1esCJ~ am Frontczak, czy Dosc1ał -
cl::::r"mików poza jednvm wielkim przodow bvł dniem nfo zwyczajnym, · ' I filtrator. Ni ~ iP"1 nil11 l' l' \'llli eż P awl;>k. co 
niltiem _ całą. załogą cukrowni. · W olbrz:vmiei haU maszyn zebrali sk BORA EROWIE P"AC""' odparowvw·ał cukier. Ewiak - co otlwiro-

wszvscv robotnicy. W powietrzu unosił i;ię T' ' '' 1 wywał. Kiełczewski - co Pakował w ma-
21 LISTOPAD DNlEM TOW. PIF.Af)IKA ~łodkawo-mdły zapach. To opary wysłod- l '' olbrzymie zwycięstwo, Jest wyni- gazy11ie. Cała zafoR".a J.eśmierza - to wi(' i 

Do ~abinetu dyrektora i:irzvsted~ '>~. 1-ów. Zjawili ~;ir panowie z Komis.ii. by klem W:\'łl'?.one.1 DracY całe.f za!o11:i ki przodownik 11racy, To wszysc:v robotni 
-'idcik . _ .. To. co prze~-abrnm.y dnenme. ' ~'Rdać „cud" 7."'·wk::iincv się w słowie LPśmi"rzn. Nie ma wśród nir.-i nrwdowni- cy Leśmierza, towerzysze party.ini i bez-
•o mało. Górnicy wiecei robią.. A może CZ"'l 7J1.}0gi J„eśmieP1 . ków, oo nikt nikomu nie dr ł się wyprze- pp,..t··~~; . którz:v dohr7.e ?;r"_ ... :.:„1; }insh 
~nróbowalib•1śmv · wYcią~~ć na 11 tysię- G,.,dzina 23. „Ostatni burak w maszy. dzić. Nie .iest nim tow. Lani;e Julian, naj. !?Órnikńw Zahze-Wschód. wita.fac Kon-

1 . t r? Co? nie'' - - nada ZA.ncwi cd ź. Wszyscy zahamo- starszy rnbotnik cukrowni, zalnsuiacy rę- gres Z.iednocmnvch Partii ook azali ·wszv 
cyl {.~~~ó:,;,,:ali. 2{ list()Df"i~ urzvstą.pioi:o wali rc'!~~ ::h. cia5niei r'· ,~ąnili '''""Z-JllV kawY w 51-e.i z kolei kamp::i.nii cukrowni- cy, co potrafi Leśmierz i plan ro~zn·• ·v · 
' '1 7„„ +.>!~".l"T"niA rekordu . i<1ki hył w ~o~~ Ch~ir:Ia cirov i wraz ·:r. m;i„tntm wMt"hniP. cze.i. nie jest. nim bezoart„inv l',ysiak - konali iako r '-.······ i sno«rfd cuk r o\v.11 0 
-..,1in ne iwi~ksz~i cu..'ltrowni <>kreq;u. Of-m1e niPr.1 milkr.'"'V<'h m~zvn. ~rrv:ało sle z maszvnist11. któ„·v w imieniu r)'lłl'.li "'lłO" i krP.J?U warszawskiego, 
., się t'l zro"hić Leś.mierz. Ten małv Lea-1 piersi załog1 radosne ~estrhniell!e -, ni. 1~ oświadcza - •• że Leś.mierz uchwycił nić Nagt"oda Z" ni·" --' z:ilo;;i, będzie sztan • 
• :, 1.z. rHicr"PV teoretycznie na przer~b wvko"!'fl1n· • . ~ecz -.·::.dosć w.cl11••1le

1
• J?o_:-~11 ".' od kłębka. by za rok znaleźć się w finale, dar wsnćlz:- ~ ·:~..: :..:ctwa, 

, ?')f) k:.r" ·; '~ li l~maków na dobe. I stał si <; uttą.mla. m1P1SC'.si. ~.~ut.kowi. m:uu1a-.m :; to iest wlŚ'ród przoduiacvch culłrow11i ca- 'f, SZEWERA. 

/ 
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Dzieci pcilsl<iej · 
klasy pracującej 

są godne swych roc!zków 
Podarki Mikoła • 1a 

rrz.yznaję ~ię ze wstydem, że nie doccr.h
Iam r.a3zy:::h r obotniczych dzieci. Nie dJcc·· 
11ialam, gdyż i..nac::zj czyżbym pisała w p:i
przednim numerze „Promyka" ar~ykulik pt. 
, ... I dzieci powinny co.3 o tym wiedzieć"? 
O:::z)"viścic, nie. Pisałabym przecież raczej 
„dzie:::i też dobrze o tym wiedzą". Bo też 
tak jest rzeczywiście. A oto dowody - dJ
wody nie dla przekonania Was, drodr;y czy
telnicy i korespondenci ,.Promyka", le:::z dh 
tych doro.:łych . niedJwiarków, którzy, bk 
saiuo jak ja do niedawna, tkwią jei:-z :-ze w 
całkowitej n'eświadomości stanu rzeczy. 

A wię..! okaz~jc się, te nie '.:yiko dzieci 
ze świetlicy RTPD w Kali.:zu, lecz i dzięci 
robotn.f::ze w Lodzi a :,,ape\vne i wszędzie in
dziej wiedzą i rozumieją, że dokonuje si · 
tera;:; w Polsce wielka rzecz - zjednocze
ni Partii Ro'.::>otniczych i biorą ży·;;y udzd 
w wysiłku swych rodziców dla go:ln:igo· 
uczczenia radosnego dnia 15 grudnia, dnia 
Kon;5resu Zjedno-::zeniowego. Pięknie spisa
ły się dzi~ci ze szkoły pow.;;zechnej Nr 125 
w Rudzb Pabianickiej. Oto w ubieg~ą nie
dzielę urządziły w lokalu Dzielnicowego Ko
mitetu PPR piękną uroczystość na czesc 
Kongre . .m polączeniowego i na cześć swych 
rodz:ców, którzy przed terminem wykonali 
w swych fabrykach roczny plan produkcji. 
(o dzieciach rudzkich napiszemy obszerniej 
w najbliż3zym numerze „Promyka"). 

Na podobny pomysł wpadły dzieci z Pań
stwowy::h ·zakładów Przemysłu Ba\vełni:i
nego :Ur 1 w Lodzi, które miały jeszcze to 
dodatkowe szczę3cic, że słyszały, widziały i 
rozm<: wialy przy okazji z wielką pisarką 
rob()~ni!!zą - Wandą Wasilewską. 

Zdzi wi/o bardzo starą Wazyrowq, że syn jej, 
Jancl;, kt ó1ega normaln ie ta'i trudno bylo ·z 
1c;na do szhoiy obudzić, w sobotę, skoro świt, 
sam z lóż!w „cic b!owc/r1e" wyskoczy! i dawaj 
- w le pęay do okno. . 

- Co z lo 1J1, synku? - spyla!a matka -
Przyśniło c1 się co z/ego? · 

-- E, nie - odparl Jrr;; ek, wyglądr.jqc przez 
szybę - tylko patrzę, jaka pogada. PrzecJeż 
dziś, mama, 4 gn~d.r.ia, Ba·;bary ... 
Chcesz, Jasiu, z góry wied.zieć, jakie będą 
świr;ta: po lod":ie czy po wodzie? 

- Po . wodzie - niruknql syn - bo no dwo
rze prz\·mrozck. 

- Nie martw się, dz.iecko, nie martw - pró
bowaia poc:eszyć Janka Wa.zyrowa - Z Bar
baro, przecie nic pewne~o, ot, laki zabobon. Na I 
święta moi<? być, synku, jeszcze śnieżek i wte
dy po jeździsz sobie r.a saneczJrnch i na ś/i.z
gawce. Zres7.tq, czy święta br;dą „po lodzie" czy I 
„po .wodzie" - nieważne, grunt, fa nie będ f 

1 
„o głodzie", ba, nawet wc2Ie dostatnie, r.-;e 
tak joli bywalo za Niemca albo leż i przed 
wojną„ .. 

- Dlaczego przed wojną? - zdzifvdl się 
chłopiec - Frzedeż lato wtedy żył, zara· 
bial... 

- Zarabini? - pokiwa/a smutnie g!ową 
matka - Ano, lak - iak to I'lówia: dwa biale, 
a trzecde jak śnieg.„ Niewiele, synku, zarabiał, 
bardzo n i ewiele. Roboty, uważasz, nie było, 
fubrykanci i ich rzad jak mogli naród pracu
jący wyzyskiwali„. Na codz;ień brakownlo chle 
ba, a cóż dopiero mówić o cieście na święta? 
Fj, nie wesoło było, Jasiu, nie we.solo! Malo 
który robotnik &ię „Barbarą" i jej przepowied
niami interesował. Nie pogoda na święta mu w 
głowie była, ale jak koniec :1: końcem zwiq
zoć„. 

Chlopiec spojrzał na matkę, a potem wzrok 
przeniósl na półki kuchenne. 

-A-- uśmiechnęła się \.Vazyrowa - myślisz, 
jakie to w tym roku będą święta? Nie najgor
sze, synu, nienajgorsze. Mąkę na ciasto już 
mam, mak kupi/am ..• 

- Mamo - przerwał 

- Dobrze, żeś mi przypomniał - rzekła mat 
ka - Pytał się on mnie nie dawno o ciebie: 
czy jesteś grzeczny, czy się dobrze uczysz, a 
kiedy mu powiedziałam, że tak - prosił, że
hyś przyszedł do nas, do fabryki.„ No, ale te
raz nie marudź: ubieraj się prędko, bo siię spóź 
nisz do szkoły. 

• • • 
Minęło kilka dni, aż wreszcie nadS'Zedł uro

czysty „termin", w którym Janek miał się udać 
na spotkanie tak miłego i hojnego dla dzieci, 
staruszka - Mikołaja. Na spotkanie to pro
wadził go starszy brat, .Marian, gdyż matka 
miała jakieś ważne zebranie i byla bardzo za
jęta. 

- No, braciszku - śmial się Marian -
'masz szczęście: napewno jakiś ładny podarek 
dostaniesz. Nie tak jak ja. Ja tam nigdy od 
Mikolaja w dzreciństwie nic nie dostnlem. 

- Dlaczego? - zdziwil się Janek - Pewnie 
byleś niegrzeczny? 

- Niegrzecmy? - pairsknal śmiechem we
soły Marian - E, to raczej Mikołaj byl wów
czas niegrzeczny. Pamiętał, psiakość o różnych 
bogatych paniczkach, a biedacy guzik go bb

mochoclem c.iężal'owym przy jechal. Dwu • to
nów ką. 

Objaśnienie to bardoo uspokoiło Janka. Za
czął się roztląd!ać po sali. Znalazł tu na·.w• 
paru kolegów. Raptem coś sobie przypom.roial 
- Maniuś! - rzeki z troską w glosie - Wjesz 
co: nie wiclzę wcale Wacka Olejnika? 

- Tak jest, nie ma go - potwierdz·il brot 
tracąc na chwilę dobry chumor - spotkało go, 
sierotę, nieszczęście: ojciec ciiężko zachorował, 
pogotowie go odwiozło do szpitala. 

- Oj, jaka szkoda - westchnął .fanek -
Biedny Wacek/ Tak mrnrzyl, że od Mikołaja 
jaką · ładną książkę dostanie ... . . . 

Po skończone} „choince" wracał Janek do 
domu z niezbyt zadowoloną miną. 

- No wiesz - dziwił się .Marian - takt1 
Jadnq grę dostałeś i tyle słodyczy/ 

- Nno tak - odparł eh/opiec - bard.ro 
się cieszę, ale, widzisz, Wacek„. 

Brat w odpowiedzi śoisnął Janka serdeoznJe 
za ramię. . 

BardzJ pięknie i ciekawie wzi~li się do 
rze ~y wychowankowie Domu Dziecka w He 
lenówku. Przyszli w ubiegłą niedzielę na 
podwórze szkolne z rydlami i łopatami i 
pr7.eprow1dzili generalny remont. Pousuwa
li .. kocic !by", wyczyścili wszystko skrupu- 1 
la:nic, ułożyli cementowe chodniki. Młodzi t 
rr;:;;}p··ac:)wali peh~ą parą od gocbiny 8 ra
ro do 4-ej po południu. Zmachali się -
o~;:;y-.--i~cie po~·ządnb, za to mają teraz 
p~:h,·ó"ze jak ca-~k:o i co najważniejsze: 
Hrzci;i Konirres Zis:lnoczeniowy godnie, takt 
Eamo .i::ik ich rodzice - robotnicy - wła- I 
snym wysilkiem. własną pracą. I 

' chod7...i/i. Jakoś Cf"_g}e ich omija! i wcale O nich 
I nie pamiętaj. I - Ale teraz się poprawił? - zapytał z trwo. 
gą Janek. 

- A co byś na to powiezdiał - zapytał -
gdybyśmy teraz do Olejników wstąpili? 

Gdy: zapukali do mieszkania przyjaciela Jan
ka, otv:orzy/ im sam Wacek. 

Wicla innych jC3zcze dzieci z różnych 1· 

sz'cfil_ z różnych miast i wiosek post:,TJiło 

pocJ.J1mie jak te dzieci z Rudy z PZPB I 
Nr 1 jak wychowankowie Domu Dziecięce 
go w Helenówku. 

. S.-:1-ccla, że o czynie przedkongresowym 
W~(:y:;tl,i::h dzie-::i jcszc7.e nie wiemy i nie 
możemy o nim napisać. Gorąco prosimy 1 ua<:zych m~cdych przyjacićł, by nam w tym 
pomodi. Niechże świat cały wie, że dzie~ 
po1skhi klasy pra::ującej godne S!:!, swv~' 
:rod:;,~:-ó'v i te.i piękn~j szcz~.3liw~.i p:rzyszło
ści jc;ką ci rodzice dla nich wykuwają. 

Bartna Wiśniewska 

~ 

- Pewnie, że się poprawił - odparł brat. -
Już nie jest „posłańcem nieba", a przedstawi
c.ielem dobrych, porządnych ludzi, którzy myś
lą o tym, aby nie było dziś w Polsce d?:iecka, 
któreby nie otrzymało pod'1Tku świątecznego. 
Dotyczy to zwłaszcza dzieci biednych rod:D.'ców 
i sierot, rozumiesz? 

• • • 

- Z „Mikołaja" wracacie? - zapyta} smut
no. 

- Tak - o3wiadczyl wesoło Marian - Zac
ny staruszek koza/ cię pozdrowić i przeprosić, 
:ie n'e może do ciebie osob}ście wstąpić, ale 
polecił za to mnie, bym cJ wręczył ten skrom
ny upominek .. 

- Książka!.- zawoła/ Wacek, rozpakowując 
rrezent, i odrazu przygnębiona jego twarzycz
lrn roz;aśnila się pogodnym blaskiem. 

Na „choince" fabrycznej dzieoi było oa1ły 
huk. Całkiem male11kich, nieco większych, „spo - A co - szcp.'ląl Mar:ian, stukając w bok 
rych" J trochę starszych. oslupiałeq_o tą_ sceną Jan.Iw -. ~yś/i dzJś w 

. . Polsce M1kola1 o wszystkich dZJecwch ubogich 
- . OJOJ - szepn!:/ł z przestrachem _Janek. do i sierotach, czy nie? · 

Manana - a , ~zy aby dla wszyslikicl! d7l!0ec1 I Ano, myśli. Pewnie, że myśll. Nie fest już 
starczy p:ezcn,o~r? _ przecie „l?osła:icem nieba" i dlatego orientuje 

- Bądz spolrn1ny - mrugnql wesolo Marmn srę, co li!o:ym dzieciom na ziemi z okaz ii gwiaz 
- Sam widzia~em: imć obywatel M -ikoloi ... sa- riki darować potrz:f'bo. El. TAM. 

szę skończyć, bo gdy mi odpiszesz „Pro-, czyłem , iż fotografii nie można w „Promyku" 
myku", to Ci .napewn.o ~icjsca zab!'a~nie wyclr~l~ować, bo j_es~ za mała i wyjdzie nie
- prawda? Pozdrowienia dla Drogi~go wyra~mc. Co do llstow koleżanek i kolegów, 
Pana Redaktora, dla personelu redakcyJne- to o ile odpowic<lzi na nie nie dałem to 
go oraz dla wszystkich korespondentów wy- najpewniej zginęły gdzieś po drodze b~ to 
syłają nbmożliwe, by zawieruszyły się tu' gdzie' ; 

dzieci z Woli Uuc7.kowskiej u nas w Redakcji. :Mam teraz bardzo dużo 
Labuda, A. Borowiecki S., Wożniak Sta-· pracy, bo to uie tylko gwiazdka i Sw. Mi

nisław, I<rzemiński J., Jachimczak J .. Boro- kołaj, ale połączenie part.i.i robotniczych 
wiecka T., Zyskhwicz E .. Knszr?.yk K., Chę-1 (wiecie już pewnie o tym) współzawodnic
riński z„ Kiślak .J., Wiliń'lki St.. Tręb!!.CZ I two dla 'uczczenia tej jedności - słowem 
A., Kabik Czesława, Jachimc?:ak Janina, sto tysięcy spraw i rob6t. Jestem nawet 
Chęcińska K. Prymińskn Genowefa, Ch~- bardzo ciekaw, co Wy dzieci z Woli Bucz
cii~slrn I„ Trębacz J .. Byjoch H., KRSzczyk kowskiej, o tych właśnie sprawach myśli
I' .. S:::ymiiński K., B0r0Vv'icr.:ki Mirosław, cie. Przecież jedność robotników to rzrcz 
Dęblowski H. Gierczak J. Marb Mat::ika, bardzo poważna, obchodzi ona róv.-nież i Iu
Stasiak K. Chuda Teresa, Hęcińska T., Bo- dzi pracy z wiosek, a więc i Was. 
rowiecka B., Stasiak Z. Z miłą chęcią wziąłbym udział w wa

. Kochany „Promyku"! I do. szkoły prz7jedzie z gwiazdką_ Sw. łi~iko
Piszę do Ciebie ten list i tak sobie my3lę, łaJ . . PrzyJ~dz do ~as, bardzo Cię prosm~y, 

czy też ten „Promyk" odpisze mi, czy znów a ~lap.ew~o i Ty tez otrz~masz od S~- Miko
będę dnre~nie wyglądała odpowiedzi _ jak ~a~a Jaki p:>~arek. Będzie ubraI_Ia ." szk:>l~ 
moje 2 koleżanki i kolega, którzy do Ciebie ~hczn'.1- . choinka dla . nas. D~ieci. z I-eJ 
napisali zaraz po wakacjach, a odpowiedzi i .II-gieJ klasy wystąp~ą w .dwoch Jedn:>~k
dotąd nie otrzymali. Nasz Pan Kierownik towkach przed Sw. M1l~?łaJ?m ~rzy cho~n
twierdzi, że listy nasze na pewno się gdzie! ce: Kochan~ „Pr~myku '. zebys T:y wie
zawieruszyły w Redakcji, przecież na tyle dzi~ł, my. me mozemy .się docze~ac "ty7~~ listów to nawet me dziwnego. Ostatnio wy- Swiąt Bozcgo Naro~zem~ .. Jak ~ez b"'d~i - l)T)1:>0WIED~ RED.AKTORA 
słaliśmy też z listem nasze zdjęci3: prz~ p~2 W_Yg:ądał ten Sw. ~ikoła~ i co tez on przy- Kochane dzizci ! Bardzo mm_ zmartwił ·' 

szej kolendzie (możeby mi się udab chvł
kiem zajrzeć do torby Sw. \iikołaja, l~rz 
'lbiecywać na „mur" boję się. A nuż coś 
stanie na przeszkodzie. W każdym razie 
Mjserdeczniej dziękuję Wam za zaprosze
nie, a przede wszystkim '7.a mil~ słowa przy
ja.żni. Sciskam Was wszy;;~kie, drogie dzie
ci, i nozdrawiam dorosłych. 

cy w ogródku szkolnym i na ten hst t-::z n: mesie nan: n~ ~ia~dkę · . . Wasze podejrzenie, że mogę nie odpisać na 
odpowiedziałeś nam, „Promyku". W drugi dzien sw1ąt III-cia 1 IV-ta klasa list. Zdaje mi się, że zaszło tu jakieś nic-

Kochany ,.Promyku", my wszyscy Twe· ~vyst.awią. u nas szt~kę pt. „V( baraku str~- poroz~mienie; bo prz?cież ~asza fotograf~a 
korespondenci mamy Cię „Promyku" ze> zackim" i „Jasełkę , z ktorych dochod ~ ogrodka lezy u mnie na bmrku, często J8 
swego przyjaciela, przecież Ty wiesz o t;YID przezn.a~ony b'ę~zie na pot~~eby szkolne.! oglądam i . . pok~zu.i0 .kolegom i. znajomy~. 
~o też jak z przyjacielem chciałam się z Jak widzisz drogi „Promyku u nas w szko a na sam list tez odpisałem - Jeszcze sobie 
fl'oba oodz1elić wesoła wiadomością. Do nas le oraca wre nie na żarty. No. ale iuż mu- nawet nrzvnominam, że w odoowiedzi zazna 

• 

Redaktor 



~-, HOJNY DAR DLA BURSY 
STUDENCKIEJ 

Pracownicy Polskiego Towarzystwa 2e
glugowego „Nawigator" opodatkowali się 
dobrowolnie na rzecz bursy akademickiej w 
Gdańsku. Pracownicy „Nawigatora" zbiorą 
w ten sposób około 100 tys. zł„ które 
umożliwią studia wielu studentom po~ho
dzienia chłopsko·robotniczego. 

' CUKIER JAKO DAR POLSKI 
NA RZECZ FUNDUSZU DORAŻNEJ 
POI\IOCY DZIECIOlU ORGANIZACJI 

NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 
W cukrowni w Opalenicy dokonano ak

tu przekazania 280 ton cukru na rzecz 
Funduszu Doraźnej Pomocy Dzieciom 
przy ONZ - UNICEF. Jest to już druga 
partia daru na cele Funduszu zadeklaro
wąnego przez Polsk~ w wysokości 1 OOO 
ton cukru. 

W KRAKOWIE POWSTAŁA SZKOŁA 
DLA NIEWIDOMYCH DZIECI 

W Krakowie powstała, pierwsza w wo
jewództwie szkoła dla niewidomych dzie
ci, połączona z internatem. Budynek szkol 
ny wyposażony został w urządzenia odpo
wiadające najnowocześniejszym wymo
gom higieny. W szkole znalazło pomi"„">Z
czenie kilkadziesiąt dzieci z województwa 
krakowskiego, rzeszowskiego i kielec
kiego. 

KOSZTEM 220 MIL. ZŁ. WYBUDOWANO 
SZOSĘ SIERADZ - KALISZ 

Kobiety budujq szczęśliwq przyszłość kraju 
Włączenie milionowych rzesz prarują- ważnego przełom!.l w zainteresowaniach je dojrzałość polityczna, wzr~st~ ~śr6~ 

cych kobiet w ogólny, potężny nurt mas społecznych i psychice kobiet. Kobiety wy kobiet zainteresowanie zagadmemanu pan 
ludowych budujących fundamenty pod zwalające się z wiekowego zacofania, stwowymi, troska o zwycięskie zrea~izowa 
ustrój pełnej sprawiedliwości społecznej, wpływu kleru i reakcji, stoją na równi z nie planu trzyletniego, o wychowanie mło 
jest sprawą zasadniczej wagi, dlatego też mężczyznami. przy warsztacie pracy. Czu- dzieży w duchu postępu społecznego, SJ 
praca nad uświadomieniem politycznym ją się pełnowartościowymi obywatelami, oczyszczenie państwowego apa~a~u z el7-
kobiet jest jednym z głównych zadań, sto- współodpowiedzialnymi za losy swego lu- mentów reakcyjnych, wyelmnnowanie 
jących obecnie przed aktywem partyj- dowego państwa. Rośnie też ilość aktyw- kombinator.ów, bogaczy i spekulantów ze 
nym. . nych działaczek kobiecych. Obok starych spółdzielni i td. . . 

Wypowiedzi czołowych przedstawicieli działaczek o ,dużym wyrobieniu politycz- f Robotnice-przodownice z dumą mówi~ 
naszej partii na konferencjach przedkon- nym widzimy coraz to nowe zastępy ak- ~o swych osiągnięciach, radzą nad nowymi 
gresowych, poświęcanie w dyskusjach tak ty~ kobiecego, wyłaniające się spośród~ metodami. pracy, zmierzającyn:i d~ uzy
dużej wagi sprawie pracy wśród kobiet, masy członkowskiej - naszej partii. skania jeszcze większej wyda3ności pro-
wskazują, że partia należycie ocenia wagę Podczas gdy jeszcze niedawno przemó- dukcyjnej . . . 
:wkładu kobiet w wielkie dzieło, dokona- wienia towarzyszek na zebraniach cecho- List otwarty żon przodowmkow pracy, 
nych już przeobrażeń społecznych i no- wała częstokroć bezradność, utyskiwanie górników i hutników, ich apel do w~zys:
wych zadań, stojących przed nami. nad trudnościami i td„ obecnie wystąpie- kich kobiet pracy świadczy wymowme, ze 

Głębokie przemiany społeczne dokona- nia szereeowych członkiń partii, Ligi Ko- nowe twórcze siły zostały poruszone w 
,~ w naszym kraju przyczyniły się do po- biet czy Samopomocy Chłopskiej cechu- ciągu ostatniego okresu, ,poprzedzającego 
-----~----------------------------- historyczny fakt zjednoczepia polskiej 

Spo, Id • I • ·e olno by a , klasy robotniczej. Zte DIOm Dl W na W C żony przodowników pracy nie chcą po-
prywatnego mienia ruchomego i nieruchomego zostawać w tyle za swymi mężami, któr~y 

Zarząd Centralnego Związku Spółdziel-1 ::zęści kosztów odbudowy, remontu, adap-
1 postadnowil~ uczcić D~eń :zjednocze~~ 

czego powziął ważną uchwałę w sprawie ,acji itd. 1 prze. terrrunowym .wy .onanie~ k'sw~ _ 
zakazu unieruchomienia środków obroto- Uchwała zarządu CZS jest wynikiem planow pracy, podeJmUJą 0 !1-e .a ze. Y 
wych w centralach spółdzielni i spółdziel- stwierdzonych w ostatnich miesiącach wy ny przec:Uwngresowe, zobowiązu1ąc Si~ ~o 
niach. Uchwała ta zakazuje nabywania od padków nabywania przez spółdzielnie - wypełnienia szeregu nakreślonych sobie 
osób i spółek prywatnych wszelkiego ro- nieruchomości, maszyn, urządzeń sklepo- pra~. . . 1 • h , ód 
dzaju mienia nieruchomego i ruchomego wych, wytwórni i innych obiektów - po- List .odbił s~ę szeroinm ee em ws: 
(budowli, maszyn, narzędzi, środków trans za planem i bez uzyskiwania właściwych wszystkich kobiet w Pols~e .. Na _ap~l zon 
portu itd.). Zakazano również wydzierża- zezwoleń. Przez nikogo nie kontrolowa- p~zod?wników I.'racr w g.ormctwie 1 _hut-

1e decyzJ· e władz poszczególnych spół dziel mctwie o~pow1edzia~y ~ony . robo~nikó~ wiania tych przedmiotów, (I ile czynsz · k h d d iały zony i córki 1i wpływają nie}rnrzystnie na stan środ- w.ars~a~s ic ' 0 pm~ie z . . odzi' 
miałby być płacony z góry za okres dłuż- ·~ów obrotowych, ograniczają~ normalną gormk~w z Za?łęb1a, włokmarzy Ł , 
szy niż 6 miesięcy lub gdyby akt dzierżaw 1.ziałalność gospodarczą spółdzielni w za- Dolnego Śląska i Krakowa. 
ny uakładał obowiązek zwrotu całości lub ·tresie skupu zaopatrzenia lub produkcji. Czyn . prze.dkong~e~0V.:Y podejmujq 

' wszystkie kob1ety w1eJskie, zorganizcwa-

ch't: ~;f:w~a~~~~s~:J:t;:a:t~rdi~ r;:~ Przemysł o~zieź~w I otrzymał st~tuł prawny ne w kołach przy ZSCh. 
Przeprowadzone ostatnio wybory do za 

rządów gromadzkich ZSCh przyniosły 
wyniki, świadczące o wielkim udziale ko ... 
biet w zebraniach wyborczych. U~ial ko
biet ma duży wpływ na oblicze polityczne 
i klasowe zarządów gromadzkich tej orga
nizacji, mającej za zadanie służenie prze"' 
de wszystkim biedocie chłopskiej. 

odcinku Sieradz - Kalisz. Na odcinku Zarządzeniem ministi:a Przemysłu i I odzieżowych oraz Zjednoczenie Przemy 
tym zbudowano w rb. 16 km. nawierzchni H · · · 
betonowej oraz most żelazo-betonowy w and.lu, wydanym w porozumieniu z słu Guz1karsko - Galanteryjnego z 7 za-
Kaliszu na rzece Prośnie. Obecnie szosa ministrem Skarbu i prezesem CUP, ~a kładami. Ponadto w skład CZP Odzie
Łowicz-Łódź-Kalisz posiada na całej dany ~ostał statut prawny ws~ystk1m żowego wchodzą: Zjednoczone Zakłady 
swej długości nowoczesną trwałą na- przedsiębiorstwom przem. odzlezowego. Przemysłu Kapeluszniczego, Centrala 
wierzchnię. Centralnemu Zarządowi Przemysłu Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu 

Koszt tegorocznych inweitycji na od-I Odzieżowego podlega, jako przedsię- Odzieżowego oraz Centrala Nakładcza 
cinku Sieradz-Kalisz, wynosi 220 mil. zł. biorstwa państwow~ - 26 zakładów Przemysłu Odzieżowego. 

Wszystko dŻiś świadczy o tym, że ko· 
bieta daleko wyszła poza krąg zaintereso
wań, ograniczających się do 4-ch ścian do 
mu. Za.daniem naszych działaczek jest, by 

Chłopi powiatu łódzkiego na cześć Kongresu ~2~~z~~E~~i;~~~~~;; 
Dnia 3 grudnia br. odbyła się w sali 

Domu Żołnierza, przy ul. Daszyńskiego 
Nr 34 w Łodzi konferencja przed
stawicieli partii politycznych, rad
nych pow. i Gminnych Rad Narodo
wych, wójtów i sołtysów, oraz prze
wodniczących gm. komitetów uczcze
nia Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych. W zgromadzeniu wzięło 
udział ponad 800 osób. 
Kcnferencję zagaił przew. Pow. Rady 

Narodowej tow. Bolesław Broniarczyk, 
który omówił charakter konferencji w 
przededniu Zjednoczenla Parti-i Robot
niczych. 

W Prezydium zajęli miejsce: tow. Wa 
daw Dryzner 1 sekr. komitetu pow. 
PPR, instr. propagandy tow. Leniak 
Stefan, tow. Opatowicz - członek kom. 
pow. PPS - i tow. Głaszcz przedst. 
gm. Gospodarz. 

czeństwa polskiego i przekreśla pół wie 
kowy rozłam w szeregach polskiego ru 
chu Robotniczego. Wierzymy, że Zjed 
noczenie ·Klasy Robotniczej pogłębi I 
wzmocni sojusz chłopsko - robotnitzy, 
przyniesie masom pracującym miast i 
wsi dobrobyt oraz przyśpieszy marsz 
do ustroju sprawiedliwości społecznej 
i socjal!zmu. 

Dla uczczenia histor1cznego czynu 
Kongresowego, który zapoczątkowany 
został przez górników Zabrza, postana 
wiamy w okresie do dnia 14 grudnia 
1948 r.: 1) odbyć we wszystkich groma 
dach pow. łódzkiego okolicznościowe ze 
b-rania mieszkańców i przystąpić do prac 
przy budowie, naprawie i żwirowaniu 
najgorszych dróg, zakładaniu względnie 
brukowaniu chodników we wsiach, na
prawie m~stó,v, upol"Ządkowaniu pla
ców szkolnych, budowie boisk sporto
-wych itp. 

2) Dnia 14 grudnia 1948 r. odbyć uro 
czyste posiedzenia Gm. i Miejskich Rad 
Narodowych z udziałem miejscowego 
społeczeństwa. 

3) Dn. 15.12. bm. zorganizować we 
wszystkich gminach uroczyste akade
mie dla szc=rokich ·mas ludności. 

4) Spłacić w okr€sie 90 dn. 14.12.48 
roku wszystkie zaległe podatki grunto
we i składl\:i na Społ. Fundusz Oszczęd
riościowy rolnictwa. 

5) Zadeklarować składkę na Pomoc 
Zimową i wpłacić do dnia 20.12.48 r. 

N a 7akończenie zebrania uformował 
się pochód uczestników konferencji. któ 
ry z transparentami witającymi ·Kon
gres Zjednoczeniowy, przema<:zerował 
ulicami Daszyńskie~o i Piotrkowską w 
klerunku kina „Polonia" w którym wy 
świetlonv został dla uczestników kon
ferPncii ·film produkcji radzieckie; pt. 
. Pie~ń Taigi''. ~T 

ruchu kobiecego, nie wykorzystaliśmy 
jeszcze dostatecznie możliwości porwania 
do· twórczego czynu miliona kobiet, nie 
nadążamy za potrzebami obecnej chwili. 

Dziś, kiedy rzucamy hasło, twarzą do 
codziennych bolączek mas kobiecych i mo 
bilizacji sił do walki z wyzyskiem klaso
wym w mieście i na wsi - sprawa awan
-::u społecznego i uaktywnienia kobiet a 
zwłaszcza członkiń naszej Partii, nabiera 
szczegól,1ej wagi. 

Musimy oprzec się o jak naj.sr:erszy ak
tyw kobiecy, dotrzeć do jak najdalszych 
zakątków i naświetlić kobietom, szczegól
,ie wiejskim, prawdę o naszej rzeczY[Wi-
o.3ci. . 
?015rzez wysuwanie kobiet na odpowie

dzialne stanowiska i pomaganie w pracy, 
energiczną walkę o szerszą rozbudowę 
żło:-ików, przedszkoli, świetlic dla dzieci 
v wieku szkolnym i innych instytucji, któ 

re pozwolą odcią7yć kobietę pracującą od 
obowiązków domowych, zdobędziemy dla 
.v.rórczej budowy Polski Soc?,listycinej 

'-' 'e miliony świadomych kobiet. Referat „o znaczeniu zjednoczenia ru 
chu robotniczego" wygłosił tow. Wosz
czak. Po · v.ry~łuchaniu referatu tow. 
Woszczaka i dyskusji, w której zab~ 
rali glos liczni przedstawiciele gmin i 
gromad, zebrani przyjęli jednogłośnie 

Co nowego w leksa ndrowie· 
rezolucję w której czytamy: Aleksandrów żyje obecnie pod zna-
. I kiem przygotowań do uroczystości kon 

REZOLUCJA gresowych. Komitet Obchodu Swięta 
My, członkowie Miejskich i Gmin· Zjednoczenia Partii Robotniczych bar

nych Rad Narodowych, powiatu łódz- dzo starannie opracowuje plan uroczy
kiego, członkowie kolegiów zarządów stości. W przeddzień Kongresu tj. 14 
gmin i miast niewydzielonych, WOJCI, grudnia ulicami miasta przemaszeruje 
sołtysi, sekretarze oraz przedstawiciele capstrzyk, W dniu Kongręsu odbędą 
Zw. Sam. Chłopskiej, partii politycz- się dwie akademie: jedna w saH kina 
nych i organizacji społecznych z terenu „Bałtyk", druga w sali gimnazjum. Na 
całego powiatu łódzkiego, zebrani na akademię oprócz części oficjalnej złożą 
zjeździe powiatowym odbytym w sali się występy zespołu świetlicowego ro
Domu żołnierza w ł.odzi, w dniu 3 gru botników Aleksandrowa. Spodziewany 
dnia 1948 r. - witamy z radością połą jest przyjazd artystycznego zesn'.:' lu ro 
czenie obu Partii Robotniczych PPR i botniczego z Łodzi 
PPS, akt którego odbędzie się w dniu 15 * * * 
grudnia 1948 r. w Warszawie. Uchwała Związków Zawodowych 

Stwierdzamy, że Kongres Zjednocze- podjęta ku czci Kongresu Zjednoczenia 
niowy jest sprawą nie tylko Polskiej wego, a zoqowiązująca do oddania na 
Klasy Robotniczej, lecz całego społe- użytek ludzi pracy świetlicy robotniczej, 

została wvkonapa. 
W dniu· 12 gzudnia odbędzie się w Do 

mu Związków zawodowych przy ul: 
Południowej uroczYste otwarcie i prze 
kazanie robotnikom AleksaT'drowa no
wej świetlicy. Będzi e ona wyposażona 
w bibliotekę i wszelki sprzęt św:etlko-
wy. ' 

Miesiąc pogłębienia przyjaźni polskO"' 
radzieckiej minął. Ale pozostała w Alek 
sandrowie bardzo rnita i cenna po nim 
pamiątka, przypominająca stale o wię
zach, jakie nas łączą ze Związkiem Ra 
dz'.eckim. MianQwicie Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w dniu 
ś":'ięta Rewolucji Październikowej umie 

• "' * śc1ło na stałe przy wylocie ul. 11-go Li 
Przy zbie~u ulic Ogrodowej i 1-go stopada na rynek, oszkloną gablotkę, 

Maja szpecił miasto swym wyglądem w której umieszczane są fotosy informu 
zniszczony w czasie działań wojennych jące mieszkańców o zdobyczach ZSRR. 
1914 roku budynek. Po 34 latach wre- W tei chwili fotosy da .ią obraz dorobku 
szcie dom ten doczekał się rozbiórki. Za ciężkiego przemysłu Związku Radziec-
rząd Miejski przeznaczył cegłę z rozbiór kiego. . 
ki na budowę szkoły przy ul. Łęczyc- Fotosy zmieniane są co miesiąc, a za 
kiej 2. Zarząd ~iejski nosi się z zamia każdorazową zmianą ich, gromadzą się 
rem wybudowanta na placu po rozebra przed gablotką liczne grupy młodzieży 
nym budynku łaźni miejskiej, której I i starszych~ 
brak tak bardzo miasto odczuwa. . (łasz) 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Kom~tet Redakcyjny. Red . . i Adm. Lódż, Piotrkowska 85. Telefony: Redaktor Nacz. 216-kow· ':a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-
Dzial oełos:?:eń: Piotrkowska 55, tel, 111-50. Konto PKO :VU-1505. Zakł. Graf. .RSW, ,~rasa". :Administracja nie przyjm.uje odpowiedzialności za terminowv druk m!'łoszeń,. 
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TEATR!" 
J'aństwowy Teatr Wojska Polskie~o 

al. Jaracza 27 
.~ś o godzinie 19,15 przedsta-

wiemę popularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią. sztu
kę w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
~. w człowieka. Zespól tworzą 
~.iewska, ~yczkowska, Bartosiewicz, Pucł• 
ruewska, .Skw8:rska, Borowski, Biernacki, 
~lk<?wski, DeJunow;cz, Grabowski; Kł0~ 
stn:>ki. Kozłowski, Lubelski, La.piński, Lo
dyu~~i. Maciejewski, Ordon, Staszewski. 
Wo.iciechowsk1, Woźniak i słuchacze 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
A?Ce~a .. Tańce w układzie· Jadwi~ Hrynie
wickie.i. 

Państwowy Teatr Powszechny 
11 ·Listopada 21 · 

Codziennie o g-.)drunie 19.15 doskonała 
ea.tyra I. Erenoorga pt. „Lew na placu". 

Teatr „OSA" Trauntta. 1 
(w sali „Syreny") 

Otwal':!ie sezonu 1948-9: Codziennie o 
19.30, w 11iedziele i święta o 16 i 19.30 
ciesząca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt, „Porwanie Sabinek". Udział 
biorą.: Józef Wel{rz:vn, H. Gruszecka. B. 
Halmirska. Z. J amrv. Z. Zarembianka, 
W.. -Brzeziński. J. Darski, J. Sciwiar
aki. H. Szwaicer. Reżyseria: H. Gruszecka. 
Dekoracje: J. Ga.lewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
i W. Svnder. Kasa SDI7cd<>i~ hn~t·r od 10 
r:plo bez przerwy, tel. kasy 272-70. Tel 
biura 107-78. 

Teatr „1'mJ~ODRAM" 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 ,.Gody weselne" -
widowisko ludo·r.e w układ~ie i r~żyserii 
L&">nl'I. ~hille"l"::i. Pel..,e urri1"1 ..,;rl"',.-,1~ 1 ·ri 
<'Piera się na m0t:vwach obrzędowych. ~ks
tach mówionvch. śmewach i tańca<'h :rmią
za.nych z ludowvm cmrzf0~m l"'"lbótki. we
sela i dożvnek. Komoozycja muzvczna · Wła 
dvsfawa Ra,czlcowsldeao i K"7imiP~ Si
korskieirn. t11.ńce Barbarv Fiiewl'lkiP:i. ko
stiumy i d1:ko!"acje p·-~:~·..,wa Cegielskie
go. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza -
ul. Daszyń11kie1to 34 · 

:pziś i codziennie o Jt"odzinie 19.15 9Ztuka 
T. Rattiga.na „Kadet Win.slow". Udział bi.o 
ra: Stl•'1i"ł""'' p.;„1;ń-'-' r.:r~ 1 

"' ?•·"'!: '.' „ ... 1-c„. 
:Rdward D7.if'woński, Irena Horeck~ Wan. 
da Jalrubińska, Janusz Jaroń. Halin!t Ko
esobudzka.Andrze:i Laoicki, Adam Mńkoła
:fewski i Kon.st.anty Pą.gowski. Re!yseria 
Erwina · Axera. Dekora.cie i kostiumy Wła
dysława DaS'zewskiego, Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Kom"dii Muzycznd „LtJ!rNIA" 
Piotrkowska 243 

D-Liś ł codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 akt.ach J. 
Offenbach!\, Bilety wc.ześnie:i do nabycia w 
Zwiaz.ku Artystów Plastyków, ul. Piotr
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea
tn1. w r>;edzielę ka.sa. teatru czynna od go
dziny 11. _ · · 

IQINA 
ADRIA - .. Ostatni etap" 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Dzieci ulicy" 
BAŁTYK - „Krakatit" 

film 'dozwolony dla młodzieży 
BAJKA - •• Zaikamne -piosenki" 

godz. 17.30. 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

;4;~ 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i za.gr, Nr 41" 
l?odZ. 11, 12. 13. 16. 17, 18. 19, 20, 21. 

HEL ( dla młodzieży) - „Crerwoo.y kra.
wat" 
godz. 16, 18, 20, w niedz, 14: 

MUZA - „Przyg'()da na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolonv lila młod'T.ieżY . 

POLONIA: - „Pieśń tajgi" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodziefy 

PRZEDWIOSNIE „Trzech p, Ludw.1-
ków" · 
fiBm. d~loo.y dla młodzieżv- od lat 14 

ROBOTNIK - :,1-go Maja w M.oskwie" 
,Białoruś w tańou i pieśni" . 

godz. 16.30, 18.30~ 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. • 

REKORD - „Są.cl Narodów" 

Lódź już qotowa 
na przyjęcie sztafety biegnące; z Wrocławia na Kongres Zjednoczeniowy 

C<11La spoirt..rnwa Łódź, zn:es'.7.ltą lllffi •ty.lik.o 51poll"- .(.000 AFISZY UDEKORUJE TRASĘ wiać 61ię bęclrlJie na syg'Illdlł reidiiowy o g,odrzlitrui9 
lewa, ŻY'J·e w chw'Wi oboon,ej prrLy gic1torwam1iiami WOJ. ŁÓDZKIEGO 9.30 !laJlllO, Wy,j-ą.t>elk bęcl7ioe tu Gbam.01wiilł tyillko 
do biegu siztafeLo1wego 2 ok.ilrZljli Kio1nigire.s1U Zje- Łó.dź j!ak 01ka.ziuj1e Silę ikończy j1uż wia.ścriwiie e<baip ois1ta1tni w ooiący cil1a S'llbaJe>ty wiroclruwEiko-
dnocrzenirowego Parr-Lili Kilaisy Ro·bo11Jn.i1azlej PPR OlSlbait.lnfie priz.Y19011iowiamf.ia. Dziisiila.j, a na:jdailiaj jiu- łódzki e~ rz: GrodzilSikia MaJZ'Orw•iledktl€iglO cllo Wiilr-
i PPS. Łódź będ:z~e m :101S1tem pr.zelo•tmvvm (eta- tno miiaJSito naiSIZ!e u.tcl!lli•e w p-Ol\V10<lmi trzryllocijotro- s-zaiwy, gi<li:dre &tamt 11.1Ja1S1tąpii w g.odzóruacil ipótnlie-j 
po~vym) slZ!t.afet y, MóT•a wy:ruis'Z.y rz. WiroctlJa,- wycli aif.:iszy ~Ho1pagiairudlo1wyich. Ta1k &amo ude- sztycli. 
w:a. a. do n.as pr.zybę.dzf..e w tt1eclw:ielę 12. bm. 1kicirują onie m.iiasiba. li m :1lll':1teczkia. II!JaistlleqO WO· O GODZ. 14.30 SZTAFETA PRZYBijDZIE 

- Ja.k'.e do tej chw'J:i poc:z;ym'lQlrno ipmy>go1to- jewó<l..?Jl!wa., •prl?....ez iktóire piraebregać będiLe ·Lr.am DO ŁODZI 
wam.fa clio pr.zyjęaia srzmatfe•ty wrocl~s®iej w SJZtJafety. 
Łodz:i ? - zwrncamy s:ę z tym pyrtC'.llli.em clio PRZECIĘTNA SZYBKOSć: 1 KM:. _ 4:30 M. - O kitórej gt.Jdri'lllioe mlO·i.emy się 6łJ>Odaiew~ć 
j.edmego rz c2łoT.1k.ów Komf.1teitu 0<rgamli1ZJacyj rne.go l'u"7leciętina E.Zy.bik.ość 51?Jta.fety wynosić będ:zfie p.rz:ybyici.a '5lllbafoty clio ł.oda.i1 - pylbamy ill4-
ZMP. l .km. w 4:30 ml'trmty. S tail11: nia ertapa.ch od.by- ~11leg<> te'11lotk'lJlt:J1ra. 
lłlłłłlłłtłlłltrlnlłtnnu11nt11tlllllllłlfłllllłlllłllłltlłłlłlflllUUłtllłłłllłłlltłłlłHIUtn1nu111111111ttlłl „„„„„„ .. „„„„„.„.„„.„„„„„„„.„.„„„„„ - Do ł..oidizd s.vtia.feJta. J)Ol~tnJilJa pr.zybyć okoio 

O lią~_!_iohs~rshg . 

Piejciarze Zrywu 
walczyć będq z „Pafawagiem" 

POZNA~ (obsł. wł.) Rozegrane w Poz:na 
ni111 spotkanie eliminacyjne o udział w roz.. 
grywkach o wejście do Ligi b-Oksersk.iej mię 
ctzy .,Pafawag" (Wrocław) i ZZK (Inowro
cław) zakończyło się zwycięstwem „Pafawa
gu" w 91:os.unku 11 :5. MeC"Z. stał na słabym 
poziomie i większość zawo<liników walczyła 
nieczysto. 

Wyn:ki techniczne walk: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Pafawagu"): 

W . w. muszej - Faska wygrał na punkty 
z Srnlcem; w koguciej - Czajkowsk:iemct 
przyznano zwycięstwo punktowe nad Gl0-

niakiem; w piórkowej - Sztolc wy~riał w It 
rundzie prze.z dysk;walifikację Mrozowsk'.e
go; w -lekkiej - Szczepan zwyciężył na 
punkty Miklasa; w półśredniej - Kaczor 
prregrał przez dyskwalifikację w II rundzie 
z. Bolińskm: w średniej - Krupiński zre
misował z ZalewSl!cim; w pókięlkiej -
Smyk wypunktował Dębowskiego; w cięż
kiej - Krzemień poddal się na początki! 
wabk.i z:elińsdtiemu. 

W ringu sędziował mgr Kowalski, na 
punkty Krasucki (Warszawa), Bielewiicz 
Banc (Po=ań). Widrow ponad 2 tY11. 

tego "ft?yjdzie? 
LKS chce stać się Zwiqzkowym Klubem Kolejarzy 

Co z 

godrci1D.y 14.30. O teij gix!:zćmrl•e JJO<wim1n·a j1Uż być 
na mecie, k,tóra 7lllajdlo1wa.ć &ę będzrue rua P.la
ou Wolmości. 

ZMIANY CO 50 METRÓW 
Osba!toilm miastem etapowym rpm:ied ł.odzli~ 

będ'7iie Sóeraid:z. Z Sienaxi."Z.a llrłltafeta wyru151q 12 
bm. o god:Ziilll!ioe 9.30 rnalllJO. Zarwo<ll!lliicy łódlllcy 
poh:ie.g.n-ą od maile.go g\Qreyhu :zia Paibiilill!lrl;c.aan:i pim'Y 
czyim zu:n1ieait1ać się będą co 500 mebróiw. W 
mi1astac.h 211I1.i.a.ny będą król.S'lle wym."Oeić bołw:iE!lll 
będą 01lroro 200 metrów, a w sa.llll~j ŁOOmi ogire. 
l!li:ICJZOłne roositamą l!llatwet do 50 metrów, a. w w 
tym c<ellru., że w b:Jegu 'L&hcą za;peiwn.e iw:ziiią.ść 
ud:zfcl prrziedlS!ta:wiC:iele n.ais:zego etams7.1ego poko
lemiJa., ikitórrz:y moiliwe że w życiu siwyrrn wo.góle 
nf.e... biiega1i. _ 

WSPÓLNY POSIŁEK 
Po przy·byoiiu na Plac W0tlm.ośoi UCZJelSitmfucy 

s.ztaJfety url•a.dzą się n.a wspólny po1siiłielk, k•tóiry 
pn:z:ewidzi1any ie5,t w -..tolówce U.nędiu Wo1je
wódzklego. Około gocz. 16-ej rozpocm'.e się 
Aikiadellll!Ja, a wciiec:zoirem mbaJW<J. !·udowa poi1,. 
CZJOnia. IE Wyisitępami a.r1tyislt}'TC:llD.'Ylllli. 

Od kjlkunastu dni toczą się, na razie nieoficjal Należy lic20;yć się 20; tym, że fuzja ŁKS z koleja- 13 BM. KIERUNEK NA RA WĘ MAZOWIECKĄ 
n? ~crti:akta:je w sp-rawie fu~j~ ŁKS-u z .łódzk~ rzarui nastąpi już w niedalekiej przy!zlośc-i, Skll1f: do lilJ2lSJlę))ll!ego eta,pu Łódź - RaJW4 
Z~K: ~ ~·łornon_e został; komisJe, kt?re po uzi;:na d -ż ofic "alne ismo w te. 8 rawie otrz ał j MrnlOrwieok.a. o.Ghędlr.iie s.i~ na Placu Wo!Lrno.śai 
n~emu ~' @z~stk1ch spraw p~zedstawią odpow1ed· ~ ~ J p ! p ym 113 bm. o godiz. 9.30 d w dn.ilU tym prrzybędrtie 
me Wii.losk1 zarządom zainteresowanych klu- JU~ od ŁKS-u Centralny Związek Za.wodowy Ko· d!o R-awy. z Rawy do Grod:zi.'~a s:z.:tafetia rwy-
buw. leJarzy. . rusizy.1.( bm. a 11. Grodzńi;ik>a clio Warrs:z,a1wy 15-go. 

Piłka • • • • no zna nie .... zim u1e 
w niedzielę przyjeżdża do Lodzi Ruch 

P'Aa.rze są c.hy.ba. nia.jbardz.iie.j upamtym ,,111.a- I kooiJa. O go.dz. 12 l!ba bo!Bk,u ł:.KS~u spotkiają i.ona.ci: Styc2yńsk.i, (S1L=yński), WłodaT!'-
r"dem", Pomimo, że .rewn piłka.rskli prreladio- ISlię dwa. aspoly goispodiainzy: k.arwadarów rt ro- cz.yik, Kopera., Paitkoio , Jamecrek, ~egm, Waa:
wa.uy byl roizgry•wkeimi ligo-wym.i i [innnego ro- J:W.ltymi. Poni.~waż lk.a~Y"a!&ów jes1 m.niiie.j„ dmu- ciJJu.lskli, P.ilaa-iusz, Kuloń i JU-ól. 
d7iaju irnprezami; pom.iin_io Of'icjaln i.e 2nl ń<"W; ŻY11ę , ~łi.z.a&:t~ ~~Slfc-y :z dirużvny I B kitó- K111waikrowie: Lasknwsad, Kmł'mlit17,nv. Luć 
ne9,o j1.1-ż: se2onu niie myślą 6Cho1<l~ić z boń ·~a . rr.y w ill<tjbii!ŻsO';ym pr.aiw<lb<pooobnlie Clla!Sd~ za.- II, Du•nka, Sol:ys:zewsk.i, Fi;etr.z.a1k, Łuć I, Ho- • 

•W lirodę 8. bm. a:wolenm:icv pV!ki 111oż.nie:j będą "!"i.Oą 'l'ie6(lół ngo:wy. . dendo>f, Baran, Olejnńaak, Ląc-z, Ka,luiyński, 
n'ĄeJi' olc<1.Z ] ę poWiw' a.n i·a „i!l f-eco(l.~enn.ego" spd<t " Skład1' ~r.użyń maj ą wyoglądiać oosdępu.jąro: Do1laO:ńiskii ~ Gwożdrcii.i:sik~ . 

Blankers -Ko en 
przechod-zi na zawodowstwo 

AMSTERDAM (obsł. "l'l"ł.). - Najlepsza lek
koatletka świata, Holenderka Blankers - Koen, 
która na Olimpiadzie w Londynie zd9była czte
ry złote medale olimpijskie, nosi się z zamiarem 
według wypowiedzi swojego męża i jednoe20;eśnie 
trenera - przejścia na za"l\·odowstwo. 

W styczniu Blankers - Koen udaje się do St. 
Zjednoczonych, gdzie uczestniczyć będzie w za
wodach lekkoatletycznych w hali krytej. Helen 
derce towarzyszyć będzie czołowy długodystan
sowiec holenderski Slijkhuis, zdobywca brązo
wego medalu olimpijskiego w biegu na 5.000 m. 
na Igr,;y~kach w Londynie. 

--o-
z boisk zagranicz.npch 

Szwajcario - Irlandio 1: O 
DUBLIN (obsł. wł.). - W obecno§ci 30.000 

widzów odbyło się w Dublinie międzypaństwo· 
we spotkanie piłkarskie Szwajcaria - Irlandia. 
Mecz zakończył się szczęśliwym zwycięstwem 
Szwajcarów w stosunku 1 : O (O : O). Zwycię
ską bramkę zdobył w 7 minucie drugiej polowy 
gry Biękel z rzutu wolnego. 

W pierwszej połowie meczu Irlandia miała 
wysoką. przewagę, I~cz dzięki doskonałej grze 
defensywy Szwajcarów nie mogta uwidocznić jej 
cyfrowo. Napastnicy irlandzcy już w pierwszych 
dziesięciu minutach gry zmarnowali trzykrotnie 

Jeiszezie atrakcyj niej :noipiorwi1a'C!·a siię m'.'!ICZ nf,e 
d'li!e:lm.y, k•tó.rego oirgilmliv«vtorem je& Zwiąiook 
Bviłyich Wiięmióiw PO\lfiłyic:011ych. W dnio tym ~ 
(12 ban.) irua bo,;1sk1U ŁKS-u sitruną o godlz. 11 
Illapr:ziec;;IW!loo s[hiie dirużyiny lri.qowe Ruchu i go
si:)Oldiain:z:y. Całko.willy diochód 'Z tego meozrt ipiT1le 

roaarollly j1es~ illa Zw.i.ąize:k Byłych Więź.mów 

Poi!.:1tycrzmych, pn:z:.00,spmedai zaś bill.et.ów od
bywa &i•ę w nillS•tę,piu 1jącryich puruk.1taich: hotel 
„Savoy", w sklepie B. Więźniów PoJ.itycznych 
l'Jotrkowska 73 i w lokalu Związku B. W. PoJJ
tycz.nych przy ul. Południowej. 

-o---
z "iqcla "·§· Zrąw 
...--...... ·~--~----..... ~--~~---

Uwag a plywacyl 
Po dłuższej przerwie sekcja pływacka Zrywu 

w tym tygodniu wznawia już treningi. 
Pierwszy trening odbędzie się w sobotę, 11 

.b ru. w. basenie YMCA o godz. 17-ej. 
Sądzimy, że frekwencja będzie na nim duża. 

-o-

Zakończył się spór 
AAU - AHA 

NOWY JORK (obsł. wł.). - Głośna przed 
Igrzyskami Zimowymi w St. Moritz sprawa za· . 
targu między dwoma amerykańskimi związka
mi sportoW'ymi o prawo reprezentÓwania USA w 
hokeju, znalazła obecnie swe zakończenie. Do 

doskonałe okazje do zdobycia bramki. Najlep· porozumienia między AAU i Amatorskim ZWiąz· 
szym graczem dru~yny szwajcarskiej był ?ra:m- kicm Hokejowym doszło na dorocznym zebraniu 
k;irz J'ucker, bromąc br~wnrowo szereg n~eI:>ez- AAU gdzie oba· związki postanowi?y wyłonić 
p1ecznych strzałów. NaJlepszym napastmk1em ' . . 

godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozwolonv dh młoo.,.· · ""· 

ROMA__:_ ,Na ·morskim szla.ku" 
!!'-04z. 18, 20, w niedz. 16 
fitm dozwolony dla młodzie~y -o-

STYLOWY - „Dzieci ulicy" k k• Sł • • 

na boisku był prawoskrzydłowy Irlandii - Odri-f wspólny komitet, któremu powierzone zostanlj. 
scoll. sprawy hokejowe. 

Co uslqszqn1q przez radio godz. 16.-30, 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. Koszy ar I ., av11" 
film do.zrWoilonv dla młodzieży od lat 16 przyy·ez·d.;.a,·ą do, ... odzi 

SWIT - „Delegat floty" 1.- :&.J 
• p-odz. 17.30. 20. w nieoz. ~5 WARSZ.A.WA (obsł. wł.). - Na zaproszenie 

fi[m d02JWofon:v dla młodzieży od lat 16 Wydziału Sportowego Związku Zawodowego 
TECZA - „Młodzi idą" Pracowników Spółdzielczych przyjeżdża do Pol· godz 16 18. 20. w n.iedz. 14 

film' dozWolo.ny dla mlodzie-i;y ski w połowie grndnia b. r. drużyna koszykówki 
TATRY - .. Barvłeczka" żeńskiej praskiej „Slavii". 

godz 17 19 21, w niedz. 15 . . . 
:(ilm ·dozWol~ny dlit ~łodzi„7,v od L . ~J I Koszykarki. czechosłoW:a~kie rozeiri:aJą spotka· 

:WISLA - „Harry Snuth odkrywa Ame- nie w Katowicach. Łodzi i Warszawie. 
~~ . 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 1~ n_ 0:122sn 
film dozwolony dla młodzleb 

„ 

11.40 Kronika kultur~lna ~wią.zku Rad~ieckie-1 Pogadanka. Tow~rzystwa Przyjaci~ł .żołnierza. 
.go. 11.57 Sygnał czasu l HeJnał. 12.04 Wiadomo· 17.50 Marsze WOJSkowe. 18.00 LekcJa Języka ro
ści południowe. 12.20 Melodie ludowe. 12.45 (L) syjskiego. 18.15 Pieśni polskie. 18.30 Miniatury. 
„Zakładanie trwałych użytków zielonych". 12.55 18.50 Felieton literacki. 19.00 (L). Klasa robot· 
Przerwa.. 14.30 (Ł) Z prasy. 14.35 (Ł) W 85·tą. nicza wita czynem Kongres Zjednoczenia. 19.10 
rocznicę urodzin Mascagni' ego (płyty). 14.55 (Ł) Muzyka z płyt. 19.30 (':!':,) „Poprawa bytu ro
(Ł) Felieton sportowy. 15.00 (Ł). Komunikaty. botnika łódzkiego". 19.40 „Wszechnica Radio-
15.05 (L) Kwadrans muzyki ludowej (L) (pły- wa". 20.00 DZIENNIK. 21.00 Koncert Symfo
ty). 15,20 (L) Pogadanka aktualna. 15.30 Kon- niczny. 22.00 (L) „Mozaika muzyczna". 23.4.) 
cert dla dzieci. 15.50 Muzyka. popularna. 16.00 {Ł) Koncert życzeń. 22.58 (L) Omów. progr. lok. 
DZIENNIK. 16.30 „W Jalkale" - słuchowisko na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu
dla. młodzieży. 16.55 Przeglą.d wydawnictw zyka taneczna 23.20 Program n<>. intrn. 23.30 Za
oilwiatowye.li. 17 on Koncert rozrywkowy. 17.45 kończenie audvcii i Hymn. 
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